
Posiedzenie
Rady Państwa

8 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Państwa. Rada Pań­
stwa rozpatrzyła i przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie z 
działalności Najwyższej ' Izby 
Kontroli w 1972 r., ratyfikowa 
ła protokół w sprawie zmiany 
umowy między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Socjali­
styczną Republiką Rumunii o 
pomocy prawnej i stosunkach 
prawnych w sprawach cywil­
nych, rodzinnych i karnych, 
podjęła uchwałę w sprawie za 
sad obchodów ogólnokrajowych 
i lokalnych uroczystości pań­
stwowych.

Uwzględniono prośby 25 o- 
sób o nadanie im polskiego o- 
bywatelstwa.

Rada Państwa mianowała 
Mariana Dmochowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym w NRD.

Marian Dmochowski pełni? sze­
reg odpowiedzialnych funkcji w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Cukrowniczego oraz w Ministers­
twie Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego. W 1954 r, przeszedł do 
pracy w Ministerstwie Handlu Za 
granicznego na stanowisko dyrek­
tora departamentu. Od 1962 roku 
był podsekretarzem stanu w tym 
resorcie.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Zambia — Rodezja

Raport misji 
Rady Bezpieczeństwa 
W siedzibie ONZ opubliko­

wano raport specjalnej misji 
Rady Bezpieczeństwa ONZ na 
temat sytuacji, jaka powstała 
na obszarach granicznych mię 
dzy Zambią a Rodezją w wy­
niku agresji militarnej Ro­
dezji na Zambię oraz ustano­
wienia wobec Zambii blokady
gospodarczej prowadzenia
wobec tego kraju polityki szan 
tażu gospodarczego.

Misja Rady Bezpieczeństwa 
składała się z przedstawicieli 
Indonezji, Austrii, Peru i Su­
danu.

Raport specjalnej misji Ra­
dy Bezpieczeństwa będzie 
przedmiotem debaty Rady Bez 
pieczeństwa. (PAP)
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WIELKO POL
Premier Finlandii w Polsce

Spotkanie z E. Gierkiem i H. Jabłońskim • Zwiedzanie 
Warszawy • Podpisanie polsko-fińskich umów

Czwartek był drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce 
premiera Finlandii Kai e v 1 S o r s a. • Program dnia obej­
mował spotkanie fińskiego gościa z czołowymi osobistościa­
mi życia politycznego i gospodarczego naszego kraju. Od­
były się także dalsze rozmowy polsko-fińskie.
8 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął w Ko­
mitecie Centralnym PZPR
przebywającego
wizytą w

z oficjalną
Polsce, premiera

Finlandii Kalevi Sorsa.
W spotkaniu wziął udział 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski.

8 bm. premier Finlandii Ka- 
levi Sorsa przyjęty został rów-

Polsko-fińskie
sympozjum

W ramach trwającego „Ty­
godnia techniki fińskiej” 8 bm. 
odbyło się w Gdańsku sympo­
zjum naukowe na temat bu­
dowy i eksploatacji statków. 
Uczestniczyło w nim ponad 
130 polskich specjalistów róż­
nych dziedzin okrętownictwa 
i handlu morskiego.

Producenci i naukowcy fiń­
scy przedstawili m. in. próbie 
my technicznej eksploatacji 
okrętowych urządzeń napędo­
wych, wyposażenie dźwigowe 
dla stoczni oraz statków spe­
cjalistycznych typu „Ro-ro” i 
kontenerowców. (PAP)

nież przez przewodniczącego 
Rady Państwa — Henryka Ja­
błońskiego.

Rozmowa, która upłynęła w 
przyjacielskiej atmosferze, do­
tyczyła interesujących obie 
strony zagadnień międzynaro­
dowych, a także stosunków bi­
lateralnych.

Tego dnia kontynuowane by 
ły przez premierów obu kra­
jów — Piotra Jaroszewicza i 
Kalevi Sorsa polsko-fińskie 
rozmowy. Po zakończeniu roz­
mów plenarnych obaj premie­
rzy podpisali umowę między-; 
rządową o współpracy kultu­
ralnej i naukowej oraz w dzie­
dzinach pokrewnych. Umowa 
przewiduje rozwój tej współ­
pracy poprzez przyznawanie 
stypendiów, wymianę naukow­
ców, podejmowanie wspólnych 
programów badawczych, wy­
mianę publikacji, wystaw, zes­
połów artystycznych.

Jednocześnie minister żeglu­
gi — Jerzy Szopa i fiński mi-

nister komunikacji — Pekka 
Tarjanne podpisali między­
rządowe porozumienie doty­
czące ratownictwa na wodach 
terytorialnych Polski i Finlan­
dii.

Jak oświadczył dziennikarzowi 
PAP rzecznik prasowy rządu — 
Włodzimierz Janiurek, rozmowy 
plenarne prowadzone przez pre­
mierów ogniskowały się w drugim 
dniu wizyty przede wszystkim wo 
kół problematyki związanej z dal­
szym rozwojem współpracy mię­
dzy obu krajami w sferze gospo­
darki, nauki, techniki i kultury. 
Obaj premierzy odnotowali z za­
dowoleniem stały wzrost polsko- 
fińskiej wymiany towarowej, choć 
uznano, że jej dynamika i struk­
tura nie odpowiadają istniejącym 
i wciąż rosnącym po obu stronach 
możliwościom i potrzebom. W tym 
kontekście omawiano możliwości
ściślejszego, obliczonego na 
szą perspektywę powiązania 
dukcyjnego przemysłu obu 
jów, w drodze specjalizacji

dal- 
pro- 
kra- 
pro-

Ponad 330 min zł

Sztuczne płuco serce
dla torakochirurgii w Kowanówku

U początku wszystkiego legło porozumienie ludzi, z któ­
rych jeden walczył o życie kogoś temu drugiemu bliskiego, 
ten zaś zaczął rozmyślać, jakby swą wiedzę techniczną i 
praktyczna zużytkować na zorganizowanie temu pierwszemu 
pomocy. Tak powstał zespół w składzie: dr med. Rajmund 
Krzywiński z oddziału torakochirurgii sanatorium w 
Kowanówku, Jan Dakowski — mistrz warsztatu obrób­
ki precyzyjnej Zakładu Doświadczalnego Instytutu Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu i mgr inż. Andrzej Zabłocki
z „Elektroprojektu”.
Skonstruowali oni 

płuco-serce, który w
aparat 
sobotę

Na zdjęciu: sztuczne płuco-ser­
ce. Obok jeden z współtwór­
ców, aparatu, łan Dakowski, wy­
konawca części technicznej pro­

jektu.
Fot. — „Głos’*

nówku w październiku ubr. otwar­
to zatem oddział kardiologii i chi­
rurgii serca. Większość operacji 
korygujących wady serca przepro­
wadzana jest przy zastosowaniu 
t.zw. krążenia pozaustro.iowego, 
przy użyciu aparatu płuco-serca.

Aparat skonstruowany przez 
poznańską „trójkę” składa się 
z pompy tętniczej, która za­
stępuje pracę serca, utleniacza 
zastępującego prace płuc (utle 
nia się w nim krew), dwóch 
urządzeń ssących i filtru. — Po

Dokończenie na str 2

zebrano już na NFOZ ©
Coraz dynamiczniej rozwija 

się- akcja społecznej zbiórki na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Na kontach NFOZ w 
całym kraju zgromadzono do 
końca lutego ponad 330 min zł.

Wiele zakładów pracy, a tak­
że osób prywatnych — obok 
stałych składek — przekazuje 
na rzecz NFOZ specjalne dota­
cje oraz podejmuje różne zobo 
wiązania. Przemysłowy Insty­
tut Automatyki „Mera” w War­
szawie wpłacił np. 250 tys. zł, 
PGR Ptaszkowo i Łagiewniki 
(woj. poznańskie) — 100 tys. 
zł, młodzież Liceum Ogólno­
kształcącego w Wieruszowie — 
6.2 tys. zł, artyści Teatru Pol­
skiego we Wrocławiu — 6 tys. 
zł, Jan Raszka z Bielska Bia­
łej przekazał działkę budowla

dukćji i kooperacji, a także za­
cieśnienia współpracy badawczo- 
naukowej, zwłaszcza w takich 
dziedzinach, jak przemysł drzew­
ny, stoczniowy, energetyka, opa­
kowania.

Obaj premierzy wyrazili zadowo­
lenie z dotychczasowej wymiany 
i współpracy kulturalnej oraz nau­
kowej; nowa umowa stwarza do­
brą platformę do rozwoju współ-;, 
działania na tym polu. Omawiano 
również sprawy związane z wymia­
ną turystyczną.

W czwartek Kalevi Sorsa z 
małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami zwiedzi! pałac w Wi­
lanowie i warszawskie Stare 
Miasto. Złożył również wizytę 
w siedzibie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Fińskiej.

W godzinach wieczornych Ka 
levi Sorsa podejmował w Ja­
błonnie premiera Piotra Jaro­
szewicza. (PAP)

Nowy etap „wojny dorszowej

W. Brytania grozi użyciem sity
Przemawiając w środę w Izbie Gmin, brytyjski minister 

spraw zagranicznych Alec Douglas - Home zagroził 
użyciem brytyjskiej marynarki wojennej, jeśli obecna sytu­
acja na wodach wokół Islandii nie ulegnie zmianie.
Douglas-Home wysłał tego 

samego dnia depeszę do minis 
tra spraw zagranicznych Islan­
dii, w której ponawia propo­
zycję podjęcia rozmów z Rey- 
kjayikiem na temat uregulo­
wania konfliktu. Jednocześnie

depesza stwierdza, że rząd bry 
tyjski zdecydowany jest na 
wszelkie kroki, łącznie z uży­
ciem siły, dla ochrony swych
statków rybackich 
na łowiskach 
Czwartkowa prasa 
stąpienie Home’a

łowiących 
islandzkich, 
nabywa wy 
na j ostrzej -

Za

na pod szpital.
W podejmowaniu 

zań wyróżniają się 
biura projektowe,

zobozwią- 
zwłaszcza 
pracujące

dla potrzeb lecznictwa.
W wojewódzkich komitetach 

NFOZ powstają już pierwsze 
orojekty wykorzystania środ­
ków zgromadzonych w Narodo­
wym Funduszu Ochrony Zdro­
wia. (PAP)

9,5 tysiąca mil dzieli 
„Poloneza" od kraju
tydzień kpt. Krzysztof Bara

nowski wyruszy na pokładzie „Po 
loneza” w podróż powrotną do 
Polski. W rozmowie z dziennika­
rzem redakcji sportowej PAP — 
Baranowski .powiedział: „Jestem 
już bardzo zmęczony podróżą i 
dlatego mimo coraz większej tęsk 
noty do kraju i rodziny chciałbym 
jeszcze kilka dni odpocząć.

Port Stanley, do którego zawi­
nąłem jest jedynym większym 
miastem dwóch wysp Falklandz- 
kich, które zamieszkuje 1.400 lu­
dzi.

Co do jachtu — mówi kpt. Bara 
nowski — to wytrzymał on 45- 
dniową żeglugę z Hobart znako­
micie. Miałem dużo szczęścia. Po­
goda była dla mnie łaskawa, ale po 
remoncie w porcie na Tasmanii, w 
który włożyłem dużo pracy i pie

niędzy „Polonez” jest odporny i 
wytrzymały jak czołg. Mam na­
dzieję, że uda mi się pokonać 
ostatnie tysiąc mil w ..ryczących 
40-kach” a później dopłynąć do 
Europy bez poważniejszych przy­
gód.

Postanowiłem płynąć bezpośred­
nio do Plymouth (W. Brytania). 
Rezygnuję z zachodzenia do por­
tów na Hawajach czy Wyspach 
Karaibskich. Moim marzeniem jest 
zdążyć na „Dni Morza” w Pol­
sce.

Za kilka dpi chc^ zatankować 
paliwo i wodę, uzupełnić zapasy 
żywności i wyruszyć — mówi na
zakończenie K. 
Znajduje się w 
formie fizycznej 
myślę, że za 2,5 
Polsce’’. (PAP)

Baranowski. — 
znacznie lepszej 
i psychicznej, i 

miesiąca będę w
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szym od chwili 
fliktu.

Oświadczenie 
ministra spraw 
związane jest z

wybuchu kon-

brytyjskiego 
zagraniczrtych 
nowym natężę

niem „wojny dorszowej”. Po­
czynając od poniedziałku, zało 
gi islandzkich łodzi patrolo­
wych przecięły sieci kilku 
trawlerom brytyjskim. Islandz 
ka kanonierka oddała strzały 
ostrzegawcze w kierunku stat 
ków brytyjskich.

Członkowie Izby Gmin wy­
rażają opinie, że zwiększenie 
do pięciu liczby okrętów o- 
^hraniających statki brytyj­
skie. uniemożliwiłoby skutecz­
ne akcje floty islandzkie!.

PAP

przekazany zostanie placówce 
leczniczej w Kowanówku.

Torakochirurgia — to operacie 
klatki piersiowej Posten współ­
czesnej medvcvny pozwala jednak 
chirurgię gruźlicy niemal zupełnie 
wyeliminować, natomiast wzrasta 
potrzeba ingerencji chirurgicznej 
w schorzeniach serca. W Kowa-

Śnieżyce we Włoszech
8 bm. policja drogowa wstrzyma­

ła ruch na włoskiej autostradzie 
słońca miedzy Florencja i Bolonia, 
tj, na odcinku przebiegającym 
brzez Apeniny.

Przyczyna decyzji jest śnieżyca. 
Tysiące aut i ciężarów*’11' nie mogą 
opuścić obu miast. (PAP)

Grupa robocza w Helsinkach
Czwartek był kolejnym, piątym 

już dniem obrad grupy roboczej, 
powołanej przez uczestników wie­
lostronnych' rozmów przygotnwaw 
czych do zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współ 
nracy. w celu uzgodnienia treści 
pierwszego punktu norzadku dzień 
nego konferencji, dotyczącego za­
gadnień bezpieczeństwa.

Premier Jemenu u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC KPZR 

Leonid Breżniew przyjął w czwar­
tek premiera i ministra obrony 
narodowej Ludowo-Demokratycz­
nej Republiki Jemenu Ali Nasera 
Mchameda.

Spotkanie ministrów EWG
W Brukseli spotkali się w czwar­

tek ministrowie finansów państw 
członkowskich EWG, którzy maja 
przygotować rozpoczynające się w

piątek w Paryżu spotkanie 14 naj­
bogatszych państw kapitalistycz­
nych, poświęcone znalezieniu środ­
ków zaradczych, stanowiących 
wyjście z obecnego kryzysu walu­
towego.

Rozmowy TRR RWP - Sajgon
W Paryżu spotkał się w czwartek 

przedstawiciel TRR RWP Dinh Ba 
Thi z przedstawicielem administra­
cji sajgońskiej Nguyen Pbuong 
Thiep. aby omówić kwestie proce­
duralne związane z mającymi się 
rozpocząć rokowaniami na szcze­
blu ministrów spraw zagranicz­
nych na temat przyszłości politycz­
nej Wietnamu Południowego.

DRW - USA
W czwartek w Hanoi i w Wa­

szyngtonie opublikowano komuni­
kat o powołaniu mieszanej komisji 
gospodarczej DRW — USA. Pierw 
sre spotkanie tej komisji odbędzie 
się w Paryżu w dniu 15 marca br.

Referendum w Irlandii
W Irlandii Północnej rozpoczę­

ło się w czwartek referendum, w’ 
którym ludność zadecydować ma, 
czy chce przyłączyć sie do Repu­
bliki Irlandzkiej, czy też pozostać 
w ramach Wielkiej Brytanii. Lo­
kale wyborcze otwarto o~godz. 8

rano fczasu miejscowego. W Bel­
faście przedsięwzięto nadzwyczaj­
ne środki bezpieczeństwa, aby za­
pobiec ewentualnym zamieszkom. 
Porządku pilnuje 35 tys. żołnierzy 
i policjantów oraz helikoptery 
wojskowe,

„B-52“ nad Kambodżą
Stany Zjednoczorre używają w 

rajdach bombowyćh na wyzwolo­
ne tereny Kąmbodży ośmiosilni- 
kowych superfortec powietrznych 
„B-52”. Zakomunikowało o tvm w 
czwartek dowództwo wojskowe 
USA w strefie Pacyfiku.^

Sukces Ligi Awami
W czwartek wieczorem zakoń­

czono obliczanie głosów w pierw­
szych w Bengalii wyborach parla­
mentarnych. W jednoizbowvm 
parlamencie tego kraju zasiadać 
bedzie 300 posłów wybranych w 
głosowaniu bezpośrednim oraz 15 
posłanek wybranych w wyborach 
pośrednich. Rządzącą partia — Li- 
ga Awami — odniosła orzeważa-

do urn wyborczych, pierwszy raz 
po blisko 10 latach, aby wybrać 
prezydenta, wiceprezydenta, de­
putowanych i senatorów, guberna­
torów prowincji oraz urzędników 
administracji niższych szczebli.

0 życie Abu-Dauda
Prezydiom Rady Najwyższej 

ZSRR, kierując się pobudkami hu­
manitarnymi. zwróciło się do kró­
la Jordanii Husajna z apelem, aby 
darował życie znanemu działaczo­
wi palestyńskiego ruchu oporu 
Abu-Daudowi oraz innvm areszto­
wanym Palestyńczykom, którzy 
skazani zostali na karę śmierci.

Konkurują o medale
Ponad 500 firm z 29 krajów zgło­

siło swoje wyroby do konkursu 
międzynarodowego na Targach 
Lińskich. Obecnie specjaliści za­
poznają się z dokumentacja tech­
niczną i wypróbowuja jakość eks­
ponatów. Na zwycięzców czekają 
medale i dyplomy.

Rybacki most lotniczy
Dobiegła końca trwająca 3 

dni wvmiana samolotami za­
łóg trzech statków „Dalmoru”, 
przebywających od 4 miesięcy 
ha łowiskach północno-zachod 
niego Atlantyku. W czasie tej 
bezprecedensowej w historii 
naszego rybołówstwa daleko­
morskiego operacji przetrans­
portowano samolotami ogółem 
567 rybaków trawlerów-prze- 
twórni „Neptun”, „Pegaz” i 
„Gen. Rachimow”. Wymiana 
odbywała się etapami: dys­
tans Warszawa — port lotni­
czy Gander w Nowej Fundlan 
dii — załogi pokonały na oo- 
kładzie samolotu „Kopernik ’, 
a następnie mnieisze samoloty 
kanadyjskich linii lotniczych 
przekazały rvbaków do małe­
go portu rybackiego na wys­
pie Saint Pi°r^p j zażerały 
zmieniane załogi. (PAP)
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Zachmurzenie umiarkowane, 
■'kresami duże, zwłaszcza na za­
chodzie i południu kralu. Mielna 
mi wystania nrzelotne onadv śnie 
nu lub deszczu ze śniegiem. Temn. 
maks, w granicach od plus 2 st 

nlus 5 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane północno-zachodnie.

jace zwycięstwo. ponieważ iej 
kandydaci zdobyli 291 mandatów.

Wybory w Argentynie
W niedzielę (11 marca) ponad 14 

min. obywateli Argentyny (na 
ogólną liczbę ok. 24 min.) pójdzie



Gospodarność
obowiązuje wszystkich
Gdyby dokonać analizy publikacji prasowych, dotyczących 

problemów gospodarki materiałowej, okazałoby się, że 
niemal wszyscy poruszają ten temat na przykładach zaczerp­

niętych z przedsiębiorstw przemysłu kluczowego. A przecież za­
gadnienia te mają równie istotne znaczenie w zakładach przemy­
słu terenowego i spółdzielczego. Przykładem może być kwota 
65 milionów zł oszczędności, uzyskana w ciągu dwóch lat, w 
wielkopolskich zakładach spółdzielczych podległych Wojewódz­
kiemu Związkowi Spółdzielni Pracy, w wyniku obniżenia udzia­
łu materiałów w wyrobach gotowych.

Nie jest to ostatnie słowo spółdzielców, biorąc pod uwagę 
fakt, że bezpośrednie koszty materiałowe stanowią jeszcze 49,4 
procent wartości spółdzielczej produkcji. Jednym więc z naczel­
nych zadań spółdzielców jest dążenie do dalszej poprawy efek­
tywności wykorzystania surowców i materiałów.

Sposobów osiągnięcia tego celu znaleziono sporo. Między in­
nymi, w latach 1971-72, poważne efekty dało krytyczne spojrze­
nie na normy materiałowe. Udoskonalono 1480 z nich. Także zmia­
na technologii wytwarzania niektórych wyrobów dała znaczne 
efekty. Ponad milionowe oszczędności w produkcji jednego wy­
robu uzyskano m. in. w Spółdzielni Stolarsko-Wikliniarskiej z Le­
szna i Chemicznej Spółdzielni Pracy „Guma" z Poznania.

W naszej praktyce gospodarczej, wyroby spółdzielczości pra­
cy stanowią uzupełnienie produkcji wielkiego przemysłu. Spół­
dzielczość ma też zaspokoić popyt społeczeństwa na usługi. Ta­
ka specyfika działalności stwarza możliwość wykorzystywania przez 
spółdzielcze zakłady odpadów poprodukcyjnych i surowców wtór­
nych. Szerokie ich zastosowanie w produkcji i usługach daje 
zwielokrotnione korzyści, przez zaoszczędzenie surowców pełno­
wartościowych.

Działanie zmierzające do maksymalnego wykorzystania odpa­
dów staje się więc jednym z najważniejszych zadań spółdziel­
ców. Z uznaniem należy tytaj odnotować inicjatywę, z jaką wy­
szedł poznański WZSP w styczniu br. Zorganizowano konkurs na 
projekty nowych rozwiązań artykułów rynkowych z łatwo dostęp­
nych materiałów odpadowych, dotychczas nie zagospodarowa­
nych. Zgłoszono 99 projektów, z których — według wstępnych 
ustaleń — przynajmniej połowa wdrożona zostanie do produkcji.

Ranga, jaką nadano problemom gospodarki materiałowej w 
spółdzielczości pracy, pozwala sądzić, że i fu zachodzą radykal­
ne przemiany w pojmowaniu gospodarności. Należy też żywić 
nadzieję, że przemysł kluczowy, mający przecież olbrzymie moż­
liwości techniczne i organizacyjne, ułatwi spółdzielcom współ­
pracę (kooperacja, sprzedaż odpadów itd.), dostrzegając w tym 
i dla siebie spore korzyści.

Ośmioklasista wybiera szkołę
Ponad 600 tys. miejsc czeka na tegorocznych ośmioklasis­

tów w szkołach średnich i zawodowych. W wielu szkołach 
przyjęcia odbędą się bez egzaminów wstępnych. Będzie to
miało miejsce wszędzie tam, gdzie
przekroczy liczby miejsc.
Zwiększają przyjęcia licea 

ogólnokształcące i 4-letnie li­
cea zawodowe przygotowujące 
wysoko kwalifikowanych ro­
botników z cenzusem matural-

liczba kandydatów nie

nym. 
raz

Szkoły te cieszą się co- 
większym zainteresowa-

KRONIKA

Sztuczne płuco - serce
Dokończenie ze str 1 

siada mechanizm napędu z 
orzekładhią bezstopniową do 
płynnej regulacji obrotów pom 
py oraz elektroniczny licznik 
cyfrowy, który przy podłącze­
niu odpowiednich czujników, 
pozwala mierzyć temperaturę, 
ciśnienie i tętno chorego.

Konstruktorzy starali się, by 
aparat nie był wielki, by był 
funkcjonalny, by można go by 
ło zastosować w każdych oko­
licznościach, m. in. przy łóżku 
chorego.

Prosty w obsłudze, przeszedł ten 
aparat zwycięsko przez szereg prób 
technicznych (m. in. 150 godz. pra­
cy bezawaryjnej przy pełnvm ob­
ciążeniu); po przeprowadzeniu od 
powiedniej liczby doświadczeń na 
zwierzętach będzie mógł służyć lu 
-Iziom.

Aparaty takie nie są u nas 
produkowane. Dzięki wysiłkowi 
poznańskich konstruktorów na 
sze lecznictwo wzbogaciło się 
więc w sprzęt wysokiej warto­
ści. Instytut Obróbki Plastycz- 
iej. który udostępnił konstruk­
torom swoje warsztaty, dekla­
ruje kontynuację pomocy w za 
kresie zapewnienia ciągłości 
pracy aparatu, (bw)

niem młodzieży, o czym świad 
czy wzrastający z roku na rok 
napływ młodzieży do nich.

Ogółem w pełnych szkołach 
średnich kształcić się ma w 
nadchodzącym roku szkolnym 
blisko 55 proc, absolwentów 
klas ósmych. Ta tendencja sta 
nowić będzie decydującą linię 
rozwojową naszego szkolnic­
twa — zgodnie z zasadą upow 
szechniania wykształcenia na 
poziomie średnim.

Możliwość kontynuowania 
nauki, po opuszczeniu szkoły 
podstawowej zapewniona zo­
stanie w nadchodzącym roku 
szkolnym blisko 93 proc, mło­
dzieży.

Ponieważ dążymy do tego, 
by wszystkim absolwentom 
klas ósmych umożliwić dalszą 
naukę, dlatego też stopniowo 
niwelowana będzie bariera eg­
zaminacyjna, wiążąca się z

Nowy miesięcznik 
turystyczny 

„IMT - Światowid* 
W połowie marca ukaże 

się w sprzedaży nowy mie-

przyjęciem do szkół ponadpod 
stawowych.

W związku z tym, zgodnie 
z decyzją resortu oświaty i 
wychowania, zniesione zostają 
w zasadzie egzaminy kwalifi­
kacyjne do tych szkół. Obo­
wiązywać one będą ze zrozu­
miałych względów, t^ylko tam, 
gdzie zgłosi się nadmiar kan­
dydatów. Dotychczas zasada ta 
obowiązywała tylko w zasad­
niczych szkołach zawodowych. 
Obecnie odnosić się ona bę­
dzie również do liceów ogólno­
kształcących i innych. Znaj­
dzie ona jednak zastosowanie 
jedynie w tych przypadkach, 
gdy liczba kandydatów nie 
przekroczy liczby przyjęć w 
danej szkole.

Wiadomo jednak, iż w lice­
ach ogólnokształcących np. w 
mniejszych ośrodkach miej­
skich, częstokroć nie ma nad­
miaru zgłoszeń. Tam też mło­
dzież będzie przyjmowana w 
tym roku bez egzaminów wstęp 
nych. Decydować będą postę­
py w nauce, świadectwo z kia 
sy ósmej oraz opinia wydana 
przez szkołę podstawową, któ­
rą absolwent ukończył.

W tych szkołach, do których 
zgłosi się nadmiar kandyda­
tów. egzaminy będą prowadzo 
ne. Zwolnieni z nich zostaną 
uczniowie z piątkową cenzurą 
z klasy ósmej oraz laureaci o- 
limpiad przedmiotowych.

PAP

Turniej „Złotej Kielni"
Wczoraj w Pałacu Kultuty w 

Poznaniu rozpoczął się finał woje 
wóćlzkl II Młodzieżowego Turnieju 
„Złotej Kielni”. Impreza ma na 
celu popularyzację i podniesienie 
społecznej rangi zawodów budów 
lanych wśród młodzieży i społe­
czeństwa. W ciągu trzech dni dru 
żyny Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej Poznańskiego^Zjednoczenia Bu 
downictwa. Zasadniczej Szkoły Bu 
dowlanej nr 2 z Poznania i Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej z Gniez­
na zmagać się będą o główną na­

grodę turnieju, „Złotą Kielnię”. 
Wśród zadań konkursowych prze­
widziano m. in. zajęcia praktycz­
ne na budowie. Dzisiaj imprezie 
towarzyszyć będzie koncert galowy 
w wykonaniu zespoiOw młodzieżo 
wych szkól budowlanych Pozna­
nia i Wielkopolski.

W czasie turnieju czynna jest 
wystawa eksponatów wykonanych 
na zajęciach pozalekcyjnych J 
specjalnie na turniej. (bg)

„Stefan Batory” powrócił 
z rejsu wycieczkowego

8 bm. na pokładzie „Stefana Ba 
torego” powróciła do Gdyni 700- 
osobowa grupa turystów polskich 
z rejsu wycieczkowego organizowa 
nego przez „Orbis”. Trasa była 
niezwykle atrakcyjna i prowadzi­
ła przez Antwerpię, Kadyks, Ca­
sablankę, Las Palmas 1 Lizbonę.

10 bm. „Stefan Batory” wypłynie 
w kolejną, tym razem 8-dniową 
wycieczkę do Londynu. (PAP)

sięcznik pt. „IMT Ilu-

Czy grozi nam „eksplozja motoryzacyjna" ?
Po naszych drogach kursuje dziś ok. 650 tys. samochodów 

osobowych. Jeden samochód przypada na ponad 60 osób. Za 
niespełna 8 lat — według prognozy PAN — co szósta rodzina 
w Polsce będzie posiadała własne „cztery kółka”.
Czy aznacza to „eksplozję 

motoryzacyjną” ze wszystkimi 
jej najgorszymi skutkami? — 
Nie. Naukowcy twierdzą, że 
trend wzrostu ilości samocho­
dów osobowych w Polsce nie 
ma nic wspólnego z tzw. ek­
splozją i stanowi łagodny, łat­
wo przyswajalny rozwój, cha­
rakterystyczny dla rozwoju w 
niektórych krajach o właści­
wych proporcjach rozwojo­
wych poszczególnych dziedzin 
gospodarki.

Leśniczówka w Praniu

Położona w sercu Puszczy Pis­
kiej leśniczówka w Praniu, w któ 
rej przebywał i tworzył K. I. Gał­
czyński, od kilku lat jest licznie 
odwiedzana przez turystów. Niewie 
łe jednak można było tam obej-
rżeć — kilka gablot 
poety, trochę zdjęć, 
miejsca — Muzeum 
przejawiało niewiele

z książkami 
Opiekun tego 
Mazurskie — 
troski o roz-

sławioną przez poetę leśniczówkę.
Ostatnio pieczę nad leśniczówką 

w Praniu przejęły władze powiało 
we w Piszu, które zamierzają nie 
tvlko przvwrócić dawny wygląd 
temu „azylowi” poety, lecz w po- 
zostałvch pomieszczeniach zorgani 
zować dom pracy twórczej dla lu 
dzi pióra. Kontynuowana też bę­
dzie współpraca z Olsztyńską Fil­
harmonią 1 Teatrem im. Jaracza w 
organizowaniu w leśniczówce let­
nich koncertów poetycko-muzycz­
nych. (PAP)

HUMOR I SATYRA

| — Czemu tak zawzięcie wal- 
I czycie! Przecie! mecz nie jest 
) transmitowany przez telewizję.

Zanim Polak przesiądzie się 
na małego Fiata, przez jakiś 
czas będzie jeszcze korzystał 
ze zmodernizowanej „Syreny 
— 105”. W tym roku Bielsko 
opuści 32 tys. tych samocho­
dów. Wszyscy oczekują jednak 
najnowszego produktu naszej 
motoryzacji. W końcu tego ro­
ku zmontowane zostaną pier­
wsze „Fiaty — 126 p”, na razie 
z części włoskich. Rok przy­
szły — to już 10 tys. tych samo 
chodów. W dalszych latach fa­
bryka ma produkować 150 tys., 
samochodów rocznie.

W tych miesiącach FSO koń­
czy definitywnie produkcję 
..Warszaw”. Ich miejsce niepo 
dzielnie zajmuje „Fiat 125 p” 
Bramy fabryczne FSO opuści 
w tym roku prawie 75 tys. tych 
wozów, przy czym oprócz li­
muzyn na taśmach montażo­
wych znajdą się także mode­
le combi, pick — up, sanitarki. 
Prawdopodobnie już za 3 lata 
Żerań osiągnie moc docelową 
— 110 tys. sztuk rocznie.

Włochy i „Fiat” — to jeden 
kierunek naszej motoryzacyj­
nej oolityki licencyjnej. Fran­
cja i „Berliet” — ta kierunek 
drugi, maiący Polakowi zapew 
nić wygodną komunikację miej 
ską, międzymiastową i maso­
wa turystykę. Pierwszymi au­
tobusami jeżdżą już mieszkań­
cy kilku miast. Zakłady w Jel­
czu podejmują w br. montaż 
oierwszvch setek „Berlietów” 
w wersji miejskiej.

Doczekaliśmy się również ro 
dzimego autobusu niezłej kla-

sy. W tym roku w zakładach 
Sanoka można się spodziewać 
uruchomienia seryjnej produk 
cji autobusów zabierających 70 
pasażerów; Także „Autosan” 
opuścić mają w br. pierwsze 
setki tych pojazdów, napędza­
nych polskim, 150-konnym, wy 
sokoprężnym silnikiem „359”, 
produkowanych w FSC Stara­
chowice. W autobusach tych 
— na żądanie odbiorców — 
może być również instalowany 
licencyjny silnik Leylanda,

PAP

Polska wyprawa 
w Andy

8 bm. na pokładzie m/s „Hen­
ryk Jendza” opuściła Gdynie eki- 
na polskich taterników i speleo­
logów udając sie na 3-miesieczna 
wyprawę badawcza w Andv peru 
wiańskie. W skład 8-osobowej gru 
py. kierowanej przez Ryszarda 
Szafirskiego z Zakopanego wcho­
dzą członkowie zakopiańskiego klu 
bu wvsokogórskiego oraz naukow 
cy z Wybrzeża.

Celem wyprawv jest kontynuo­
wanie eksploracii górskiej na kon 
tynencie południowej Ameryki. W 
Andach przebvwały już 4 polskie 
wyprawy. W br. polska ekipa ba­
dać będzie część północna Andów. 
Taternicy planuja zdobycie kilku 
szczvtów. penetracje jaskiń oraz 
zbadanie flory i fauny wysokogór 
skiej. Sneleolodzv będą kontynuo 
wali badania jaskiń w pobliżu łań 
cucha górskiego Palcemay. (PAP)

strowany Magazyn Tury­
styczny — Światowid”.

Barwne, 40-kolumnowe 
czasopismo poświęcone bę­
dzie problemom rekreacji, 
wypoczynku i krajoznaw­
stwa.

W każdym numerze IMT 
znaleźć będzie można:

— propozycje i praktycz­
ne rady jak spędzić urlop, a 
także dni wolne od pracy:

— dokąd wybrać się na 
wycieczkę w kraju lub za 
granicę, indywidualnie, z ro 
dziną bądź w ramach wy­
jazdów zbiorowych;

—informacje i reporter­
skie relacje o roQ>udowie 
naszej bazy wypoczynko­
wo-turystycznej:

— przegląd i ocenę no­
wości sprzętu i wyposaże­
nia turystycznego:

— opowieści ludzi zna­
nych o ich podróżniczych 
przeżyciach, fotoreportaże 
krajowe i zagraniczne, lite­
raturę, humor, rozrywkę
atrakcyjne konkursy 
grodami.

IMT w cenie 8 
egzemplarz znajdzie 
kioskach na terenie 
kraju. (—)

z na-

zł za 
się w 

całego

Eksplozje w Londynie
W czwartek ok. godz. 15.00 dwie 

poteżne eksplozje rozległy się w 
centrum Londynu. Bomby podło-
żone zostały zaparkowanych

Illlllllllllllllllllllllllllll 
3z'S'elszv serwis tntormacvlnv O- 
nracowgta Boans Wolciechowskp

Gł ns WlELKOPGt SKl

Zmagania o życie 
nieostrożnego turysty
Przez 7 godzin trwała akcja kry 

nickiego GOPR o uratowanie za­
ginionego turysty, który wybrał 
się ze schroniska na Jaworzynie 
w kierunku Hali Łabowskiej.

W nocy z 7 na 8 bm. wracający 
z patrolu do bazy w Krynicy ra­
townik usłyszał wołanie o pomoc. 
Radiotelefonem wezwał innych ra 
towników ’ razem udali się na 
poszukiwania. Ciemna noc i olbrzy 
mie zwały śniegu utrudniały ra­
townikom dotarcie do Hali Łabow 
sklej — skąd dochodziło wołanie 
o pomoc. Gdy ratownicy doszli 
do hali, wołanie ucichło. Okazało 
się. że 20-letnl turysta, mieszka­
niec pow. nowosądeckiego, za­
słabł Znaleziono go nieprzytomne 
go w śniegu i odwieziono o godz. 
7 rano do Krynicy,

Dzięki sprawnej akcji krynickie 
go GOPR życie niefortunnego tu­
rysty zostało uratowane. (PAP)

„Zywy“ żurnal dla przemysłu
Centralne Biuro Wzornictwa Przemysłu Lekkiego przedsta­

wiło 8 bm. swą kierunkową kolekcję na sezon wiosenno-letni 
1974. Ten „żywy” żurnal przeznaczony jest dla zakładów o- 
dzieżowych i dziewiarskich i stanowi propozycje dotyczące 
modnej linii, wzornictwa i kolorystyki ubiorów damskich i 
męskich.
Powinien więc być pomocny 

przy opracowywaniu seryjnych 
modeli, które jako propozycje

handlowe znajdą się w br. na

CSRS - Jugosławia
Prezydent Jugosławii Josłp 

Broz Tito przyjął 8 bm. mini­
stra spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji Bohuslava Chnioup 
ka.

Szef dyplomacji czechosło­
wackiej przybył do Jugosławii 
5 bm. z pięciodniową wizytą 
oficjalną. (PAP)

W Szamocinie

Każdy może 
zaprenumerować „Głos"

Jedynym środkiem, gwaran­
tującym otrzymywanie „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” do 
domu, jest prenumerata. O 
jej warunkach informujemy 
codziennie na» przedostatniej 
stronie. Dzisiaj wszakże przy 
pominamy, że do 10 marca 
można opłacać prenumeratę 
— na II kwartał — tego ro­
ku, wpłacając należność na 
konto PKO nr 5-6-151 RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” 
— Przedsiębiorstwo Upow­
szechniania Prasy i Książki, 
60-813 Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 9. W terminie do 15 
marca opłaty za prenumerałę 
„GŁOSU" przyjmują listono­
sze i obwodowe urzędy po­
cztowe.

Zgodnie z naszą wcześniej 
szą informacją przypominamy 
także, że w związku ze zwięk 
szeniem objętości „GŁOSU" 
od 1 kwietnia (w soboty •
niedziele) należność za
prenumeratę kwartalną wy­
nosi 52 zł, za półroczna — 
104 zł, a za roczną — 208 zł

Jesiennych Targach 
wych w Poznaniu, a 
pach — za rok.

Na obecną kolekcję 
składają się modele

Krajo- 
w skle-

CBWPL 
ubiorów

samochodach osobowvch. Najwiek 
sze straty wyrządziła eksplozja 
koło trybunału Old Bailey. gdzie 
odbyło się w przeszłości wiele 
głośnych procesów. Nastenny ładu 
nek eksplodował koło wojskowego 
biura werbunkowego, a zarazem 
przy ministerstwie rolnictwa, nie 
opodal parlamentu. Co najmniej 
100 osób zostało rannych. Z kilku 
set okien wyleciały szyby.

Policji udało się rozbroić dwa 
dalsze olbrzymie ładunki wybucho 
we. Jeden przed nowoczesnym 
gmachem ze stali i szkła, siedziba 
Scotland Yardu, a następny na 
ulicy Dean Stanley, w sercu West
minsteru. niedaleko biur dwu
głównych brytyjskich partii poli­
tycznych — konserwatystów i la- 
bourzystów. Redakcja dziennika 
„Times” otrzymała anonimowy te 
lefon, ostrzegający przed eks­
plozja bomby. Pracowników re­
dakcji ewakuowano.

W sumie ewakuowano wiele 
urzędów. m. in. ministerstwo 
spraw zagranicznych, w tym same 
eo ministra Aleca Douglas-Home’a. 
W czwartek po południu obawia­
no sie dalszych eksplozji.

Policja brytyjska twierdzi, że 
sprawcami zamachów bombowvch 
sa bojownicy irlandzcy i że wy­
buchy w centrum Londynu pozo­
stała w związku z czwartkowym 
referendum w Ulsterze.

W Londvnie. nolicja zatrzyma­
ła na lotnisku Heathrow 10 osób, 
które miałv odlecieć samolotem 
do Belfastu. (PAP) z

Ferma tuczu 
rozpoczęła pracę

Jak już informowaliśmy, w 
Szamocinie pow. Chodzież za­
kończono budowę nowoczesnej 
fermy przemysłowego tuczu 
trzody chlewnej. Odbiór tech­
niczny obiektu, którego war­
tość przekracza 209 min. zł, nie 
ujawnił usterek, co wystawia 
pochlebne świadectwo wyko­
nawcy inwestycji — Przedsię­
biorstwu Budownictwa Rolni­
czego w Wągrowcu.

Wczoraj nastaoiło urucho­
mienie fermy. Do Szamocina 
nadszedł pierwszy transport 
516 sztuk zarodowych świń. Z 
ta chwilą nastąpiło też urucho­
mienie skomplikowanej apa­
ratury. Jak wiadomo ferma 
budowana na licencji włoskiej 
jest w pełni zautomatyzowana.

W przyszłym tygodniu ferma 
przyjmie kolejny transport 
świń. W czerwcu nastapi beł- 
ny rozruch tej nowoczesnej 
inwestycji, (za)

odpowiednich do seryjnego po 
wielania. Charakteryzuje je 
sportowy styl i bezbłędny krój. 
Bardzo interesujące są np. lan 
sowane obecnie płaszcze dam­
skie i męskie z dwustronnych 
tkanin bez podszewek i usz­
tywnień. Atrakcyjne i stosow 
ne niemal na każdą figurę są 
suknie szmizjerki w różnych 
wersjach, a także jerseyowe 
kostiumy. Dla panów przygo­
towano wiele wzorów wiosen­
nych kurtek i letnich wdzia- 
nek z tkanin i dzianin. Wszy­
stkie modele uszyto oczywiście 
z materiałów krajowej produk 
cji.

Po obejrzeniu kolekcji na­
suwa się jednak uwaga kry­
tyczna: cykl od wzoru do go­
towego ubioru, trwa aż rok. 
Nie dotyczy to wprawdzie 
wszystkich modeli i wzorów, bo 
cześć w szybszym tempie przy 
gotowują zakłady, ale mimo to 
atrakcyjne nowości sezonowe 
mają do przebycia zbyt długą 
drogę. (PAP)

Niewidomi?

Komunikat „LOT-u“

„Jazz nad Odrą“
Wczoraj w wielkim 

Polskiego Radia we 
wiu zainaugurowano
szowy festiwal
„Jazz nad Odrą 73”.

W tegorocznym

studio 
Wrocła- 
jubileu- 
jazzowy

festiwalu
bierze udział 20 zespołów. Od­
będzie się 30 różnych imprez. 

PAP

Dyrekcja PLL „Lot” zawiada­
mia, że w związku z przedłużają­
cym strajkiem francuskich 
służb cywilnej kontroli ruchu po 
wietrznego powstała konieczność 
czadowego Zawieszenia regularnych 
połączeń lotniczych / z Paryżem 
(linie: LO 327/328 Warszawa — Pa 
ryż — Warszawa i LO 227/228 War 
szawa'— Berlin — Paryż — Ber­
lin — Warszawa). Komunikacja z 
Paryżem będzie utrzymywana via 
Bruksela, skąd pasażerowie będą 
dowożeni do Paryża autokarami. 
Kierowanie samolotów PLL „Lot” 
z linii paryskiej do Brukseli bę­
dzie uzależnione od stanu rezerwa 
cji w danym dniu, dlatego też dy 
rekcja PLL „Lot” prosi uprzejmie 
P. T. pasażerów. abv zechciell w 
dniu poprzedzającym planowany 
odlot do Paryża skontaktować się 
z Centralnym Biurem Rezerwacji 
PLi „Lot” (teł. 21-70-21) celem u- 
zySkania szczegółowych informacji 
dotyczących podróży. (—)

Zainteresowania światowej 
oninii publicznej w mijającym 
tygodniu skupiały sie na 
dwóch istotnych wydarzeniach: 
wyborach we Francji i w Chile. 
Zwłaszcza te ostatnie, ze wzglę­
du na dramatyczne okresy w 
poprzedzających je miesiącach, 
skupiały na sobie uwagę oubli 
katorów. Horoskopy stawiano / 
oczywiście różne. Aż — nadszedł 
moment podliczenia głosów i 
znane już są wyniki. Jak się 
je ocenia?

Dość różnie. Nawet w tych sa 
mych krajach. Oto w Urugwa­
ju organ rządzącej postępowej 
koalicii — „Ultima Hora” uznał 
wyniki wyborów w Chile jako 
sukces tamtejszej koalicii lu­
dowej. a wiec'i dr. Allende.

Inaczej wszakże scharaktery­
zował chilijskie wybory inny 
dziennik urugwajski — popołu- 
dniówka „Accion”. ukazujaca 
sie w Monteyideo. Tenże organ 
prawicy określił wvniki nie­
dzielnego głosowania w Chile 
ja^o „klęskę rządu Allende”.

Znane są perypetie chilijskie­
go rządu dr. Allende. drama­
tyczne zwłaszcza w ostatnim 
nółroczu. Gorzej wszakże., gdy 
ktoś udaje niewidomego i ab­
solutnie nie dostrzega pewnvch 
sukcesów tegoż rządu osiągnię­
tych wbrew tym. którzy we­
wnątrz i zewnątrz Chile zwal­
czają obecnego prezydenta I ie 
eo nolityke. To iuż nie tvlKO 
nrznknra. lecz brak obiektywiz­
mu. (ta)
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NOWOCZEŚNIE CZYLI JAK?
Spojrzenie na poznański handel

Gdybyśmy 
zrobili klasyfi­
kację wszyst­
kich dziedzin 
naszej gospo­
darki, biorąc 
za kryterium 

nowoczesność 
metod działa­
nia, okazałoby 

się, że handel — tak bardzo 
ważący na naszym codzien­
nym życiu — znajduje się 
gdzieś u dołu tabeli. Czy miej 
sce to jest handlowi przypi­
sane na stałe? Czy nie ma moź 
liwości poprawienia tej nie­
chlubnej pozycji?

Poza opłotki 
przeciętności

Rażące niedociągnięcia w 
pracy handlu były bezpośred­
nią przyczyną podjęcia przez 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” we 
wrześniu roku 1970 kampanii 
Handlowy Znak Jakości. Jej 
współorganizatorami są rów­
nież „Express Poznański”, Mi 
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego, i Usług, Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania i Za­
rząd Okręgowy Związku Za­
wodowego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości.

Sprawy, o które kruszono 
kopie na początku tej kampa­
nii, z perspektywy dwóch lat 
wydają się bardzo odległe: 
regularne i punktualne dosta­
wy mleka, świeże pieczywo, 
wypełnianie półek sklepowych 
podstawowym asortymentem 
towarów, których nie brak w 
hurcie, wpajanie obsłudze skle 
pów szacunku dla własnego 
zawodu, zasad kultury han­
dlu. Od tego trzeba było za­
czynać, nie chcąc w handlo­
wej stolicy Polski, wstydzić 
się... własnego handlu. Już 
wówczas stawialiśmy ambitne 
hasło: Poznań miastem 
wzorowego handlu.

Potępi przysyła kolej ,m.„ in. 
na koncepcję reorganizacji i 
modernizacji sieci handlowej, 
poczynając od centrum, na 
zabieganie o dostosowanie cza 
su sprzedaży do potrzeb na­
bywcy, o gospodarność lokala 
mi handlowymi, środkami 
transportu itp.

Sumując, dotychczas kampa 
nię naszą kierowaliśmy na za 
łatwianie spraw łatwych do 
natychmiastowego uporządko­
wania. Jednak nie wszystkie 
te sprawy zostały załatwione, 
toteż w dalszym ciągu nie wy 
padną z pola naszej obserwa­
cji. Ale przyszedł czas, żeby 
na poznański handel spojrzeć 
po raz drugi. To spojrzenie po 
winno być ostrzejsze i pełniej 
sze. Trzeba dążyć bowiem do 

wyjścia naszego handlu poza 
opłotki przeciętności.

Technika i organizacja
Przewodnim hasłem kampa­

nii Handlowy Znak Jakości w 
bieżącym roku, będą problemy 
techniki i organizacji. Bo zaj­
rzyjmy do planów: w najbliż­
szych trzech latach pięciolat­
ki, konsumpcja — a zatem i 
ilość towarów, które handel 
ma rozprowadzić — wzrośnie 
kilkakrotnie szybciej niż in­
westycje! na rozwój sieci han­
dlowej.

Rachunek jest więc oczy­
wisty: trzeba znacznie zwięk­
szyć ilość towarów zgromadź o 
nych i sprzedawanych w prze­
liczeniu na jednostkę powierz­
chni. Zatem grozi nam jesz­
cze większy tłok.

Jedynym rozwiązaniem jest 
lepsza organizacja handlu, je­
go większa elastyczność i no­
wocześniejsze niż dotychczas 
metody obsługi.

Skoro już wyznaczyliśmy 
pole, na którym toczyć się bę 
dzie w tym roku nasza bata­
lia o lepszy handel, spróbujmy 
zaproponować handlowcom 
najwłaściwsze narzędzia i spo­
soby działania. A więc efek­
tywne i nowoczesne.

Pisząc o sposobach dobrego 
gospodarowania, wiele uwagi 
poświęciliśmy metodzie 
analizy, wartości, jako 
podstawy do przygotowania 
właściwych decyzji ekonomicz 
nych. Metoda ta robi niebywa 
łą karierę we wszystkich nie­
mal dziedzinach gospodarki. 
W praktyce handlowej nie by­
ła jednak dotychczas w Pol­
sce stosowana.

Nie miejsce tutaj na szcze­
gółowe wykładanie możliwości 
zastosowania tej metody w 
odniesieniu do handlu. Spró­
bujmy tylko niektóre proble­
my zasygnalizować, traktując 
je jako propozycje, jako temat 
do podjęcia w toku kampanii 
o Handlowy Znak Jakości.

Metoda doskonalenia
Analizę wartości w odnie­

sieniu do handlu rozumieć 
można jako zorganizowane dą 
żenie do podniesienia na wyż­
szy pozom jego funkcji, przy 
stałych, założonych wcześniej, 
kosztach. Czyli prostymi sło­
wy: korzystając z posiada­
nych funduszów, chcemy mieć 
o wiele lepszy handel. Na 
pierwszy rzut oka — nic tutaj 
odkrywczego. Bo też nie zmie­
nia się cel naszej kampanii, 
inne mają być tylko zakres 
i poziom działania. Muszą 
zatem zmienić się i narzę­
dzia.

Zatem trzeba sięgnąć także 
po metodę analizy wartości. 
Przez zastosowanie systemu 
opracowanych naukowo tech­
nik twórczego rozwiązywania 
problemów,, stosujący tę meto­
dę otrzymuje odpowiedź na 
pytania: czy badany problem, 
w obecnym działaniu spełnia 
wszystkie konieczne funkcje? 
Czy nie jest obciążony funkcja 
mi zbędnymi, czy stosowane 
rozwiązanie jest optymalne? 
Analityk wartości poddaje w 
wątpliwość wszystko, co do­
tychczas w badanej przez nie 
go dziedzinie funkcjonuje i na 
te wątpliwości odpowiada, 
znajdując twórcze, doskonal­
sze rozwiązania.

Z tak przygotowaną analizą 
można o wiele więcej zdziałać 
w handlu w kilku płaszczyz­
nach: w skali całego Pozna­
nia, czy województwa (po­
przez wydziały handlu rad na 
rodowych), w skali przedsię­
biorstwa, czy nawet sklepu. 
Wariantów tematów do bada­
nia może być więcej. Muszą 
one jednak tak być dobierane, 
aby w pierwszej kolejności ob 
jęły problemy, których uspraw 
nienie jest najbardziej konie­
czne z punktu widzenia po­
trzeb klienta i pracy handlów 
ców. W pierwszym etapie dzia 
łania skupić się więc trzeba 
na doborze tematów do opra­
cowania, w następnych — ko­
nieczne jest powołanie zespo­
łów roboczych i podjęcie prac 
analitycznych.

Czynnikiem skłaniającym do 
zastosowania tej metody jest 
obecna reorganizacja naszego 
handlu — m. in. łączenie hur­
tu z detalem. Wielce pomocny 
będzie też wprowadzany no­
wy system rozliczeń finanso­
wo-ekonomicznych, zmierza­
jący do usamodzielnienia 
przedsiębiorstw handlowych.

Zastosowaniem metody ana 
lizy wartości, w jakiejkolwiek 
dziedzinie gospodarki, mogą 
zajmować się tylko wyszkole­
ni w tym kierunku specjaliści. 
Powstaje problem: skąd ich 
wziąć? Otóż, w Poznaniu od­
bywają się kilkutygodniowe 
kursy podstaw analizy war­
tości, wystarczające do zasto­
sowania metody w praktyce. 
Także w handlu.

Zmierzając w kampanii o 
Handlowy Znak Jakości do 
usunięcia przeszkód wynika­
jących z rutyny w pracy han­
dlu, chcemy równocześnie dą­
żyć do zmian w zastałym spo 
sobie myślenia na problemy 
obsługi ludności. Jest to bo­
wiem jedna z podstawowych 
dziedzin naszej codzienności.

JAN KORZENIEWSKI

Założona w 1966 r. pierw­
sza w Polsce, warszaw­
ska Państwowa Szkoła 

Pracowników Socjalnych na­
zywa się od niedawna Medy­
cznym Studium Zawodowym 
nr 5. Ale nowy szyld na mu- 
rach szkoły mówi o przynależ­
ności organizacyjnej, nie od- 
daje zaś zdecydowanej odręb­
ności mało jeszcze u nas zna­
nej profesji, jaką jest zawód 
pracownika socjalnego.

Pracownik socjalny jest to 
praktyk realizujący teorię pe­
dagogiki społecznej. Terenem 
jego działania jest środowisko 
społeczne, tak jak lekarza in­
teresują go rozmaite ludzkie 
niedomagania natury społecz­
nej, które nie zawsze są w sta 
nie uzdrowić instytucje pań­
stwowe. Mimo bowiem najle­
piej rozbudowanego systemu o- 
piekuńczego państwa, zawsze 
będą potrzebni ludzie gotowi i 
umiejący nieść pomoc jednost­
kom, rodzinom czy całym gru­
pom społecznym, nie mogącym 
sprostać różnym swoim próbie 
mom, trudnościom, na jakie w 
życiu natrafiają. To zdarzy się 
komuś nieszczęście — wypa­
dek przy pracy, choroba, ja­
kieś zmartwienie rodzinne, to 
wyłania się trudna sprawa z 
urzędem, to spotyka go czy­
jaś zła wola, bezmyślnpść. Są 
to sytuacje, w których szcze­
gólnie potrzebna jest pomoc.

Jak na razie ten aspekt za­
wodu pracownika socjalnego 
znany jest jedynie w sektorze 
służby zdrowia i opieki społe­
cznej. I jak do tej pory tylko 
w tym resorcie.,istnie je okre­
ślone na niego zapotrzebowa­
nie, jako że w przychodniach, 
wydziałach zdrowia rad narodo 
wych, w zakładach rehabilita­
cyjnych, w domach rencistów 
czy starców istnieją stanowis­
ka „referenta socjalnego”. Ce­
lem zapewnienia sobie dopły­
wu kwalifikowanej kadry re­
sort Zdrowia i Opieki Społecz 
nej powołał do życia 6 działa­
jących obecnie Szkół Pracow­
ników Socjalnych (poza War­
szawą w Krakowie, Łodzi, Po­
znaniu, Wrocławiu i Katowi­
cach).

Ze szkół tych wychodzi wsze 
lako znacznie więcej absolwen 
tów, niż potrzeba ich jednemu 
resortowi zdrowia. Z ok. pół 
tysiąca (razem z zaocznymi) 
absolwentów szkoły warszaw-

Polskie statki 
dla Szwecji

W suchym doku Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni trwa 
budowa zamówionego przez ar­
matora szwedzkiego 55-tysięcz- 
nika do przewozu samochodów. 
Przed kilku dniami przedstawicie 
le polskiego przemysłu okrętowe 
go podpisali kolejny kontrakt na 
budowę podobnej jednostki, za­
kupionej przez inną szwedzką 
firmę Rederiaktiebdaget „Trans- 
atlantic", która prowadzi żeglugę 
liniową I trampową. Na zdjęciu: 
budowa w suchym doku tzw. „sa 

mochodowca" dla Szwedów.
CAF — fot. Uklejewski

Pracownik socjalny 
fach z przyszłością

skiej tylko 38 proc, zostało za 
trudnionych przez placówki 
zdrowia i opieki społecznej. 
Po odliczeniu niewielkiego od­
setka podejtńujących dalsze stu 
dia, większa część znajduje 
zatrudnienie w innych — nie 
zawsze zgodnych z kierunkiem 
nauki — zawodach. Faktu te­
go nie można pominąć milcze­
niem.

A przecież chodzi tu o kwalifi­
kowaną kadrę specjalistów, na któ 
rych zdawałoby się powinno ist­
nieć zapotrzebowanie, stosowne do 
wysokiej obecnie rangi problema 
tyki socjalnej — wynikającej z 
naszej nowej polityki społecznej. 
Tymczasem szkoła w Warszawie 
wysyła setki listów do zakładów 
pracy i instytucji z ofertą „sprze­
dania" swojego absolwenta, otrzy 
muje jednakże z reguły odpowie­
dzi w rodzaju: „nie jesteśmy za­
interesowani”, „nie zgłaszamy za 
potrzebowania”, „brak etatów".

Oczywiście nie jest to wy­
nik subiektywnej złej woli, 
lecz powszechnego u nas bra­
ku rozeznania w materii. 
Mało tego, ponieważ oficjal­
nie nie ma u nas w ogóle za­
wodu pracownika socjalnego, 
nie są więc przewidziane od­
powiednie etaty.

Tymczasem zawód ten już 
Od dziesiątków lat znany jest 
w większości krajów Europy, 
a także poza nią. Stosownie do 
potrzeb jest też rozwinięty w 
tych krajach system kształce­
nia pracowników socjalnych. 
Na świecie działa 450 takich 
szkół, w tym także na pozio­
mie wyższym. Poza służbą zdro 
wia, absolwenci angażowani są 
głównie w przemyśle i szkol­
nictwie. Na Zachodzie szcze­
gólnie szeroko rozpowszech­
niony jest ten zawód w USA, 
w Wielkiej Brytanii, NRF, Ho­
landii, Szwecji, Francji. Ale 
również w Jugosławii od 1953 
roku systematycznie kształci 
się kadrę pracowników socjal­
nych, zatrudnianych we wszy 
stkich działach gospodarki i 
życia społecznego — w szko­

łach, w przemyśle, w medycy­
nie, w placówkach resocjaliza­
cji, w osiedlach mieszkanio­
wych.

Szkoły nasze, zwłaszcza war 
szawska szkoła pracowników 
socjalnych, od paru lat utrzy­
mują rozliczne kontakty za­
graniczne, w tym szczególnie 
bliskie z Jugosławią. Wyniesio 
ne stąd doświadczenia są po­
mocą w doskonaleniu systemu 
kształcenia i praktycznym wy­
korzystaniu kadry pracowni­
ków socjalnych.

W bliskiej perspektywie zaistnie 
je bezsprzecznie potrzeba moder­
nizacji systemu kształcenia i za­
trudniania tych „lekarzy na nie­
domagania społeczne”. Niezbędne 
będzie kształcenie według no­
wych programów opartych na spe 
cjalizacji np. dla przemysłu, szkol 
nictwa, rehabilitacji itd. Niewy­
kluczone, że wypadnie wręcz po­
większyć sieć szkół tego typu w 
kraju. Nasze Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych jest ży­
wo zainteresowane całym kom­
pleksem związanych z tym próbie 
mów i powołało nawet w tym ce 
lu specjalną komisję. Generalną 
sprawą jest stworzenie w kraju 
służb socjalnych z prawdziwego 
zdarzenia. Podjęto już starania 
nad stworzeniem systemu kształcę 
nia od poziomu pomaturalnego 
do wyższego. Jeśli idzie o status 
zawodowy pracownika socjalnego, 
sprawa ta ma być do końca roku 
załatwiona. W przyszłym roku ma 
się rozpocząć wprowadzanie w ży 
cie nowych rozwiązań, tak, by od 
1975 r. funkcjonował już cały we­
wnętrznie powiązany system kształ 
cenią, zatrudniania absolwentów i 
działania służb socjalnych.

A tymczasem, zanim pow­
stanie nowy system kształcenia, 
stworzyć wypada odpowiedni 
klimat, polegający na właści­
wym zrozumieniu znaczenia 
pracy służby socjalnej. Klimat, 
który sprzyjałby zatrudnianiu 
i odpowiedniemu wykorzysta­
niu umiejętności absolwen­
tów tych specjalnych i potrzeb 
nych szkół.

HENRYK BUKOWSKI

1.

Pani Kowalska nigdy 
nie spóźnia się do pra 
cy. Listę obecności 

podpisuje zawsze przed go­
dziną ósmą, kiedy to jej biu 
ro rozpoczyna działalność. 
Słynie z tego, że gotowa jest 
zapłacić 10 zł za dojazd tak 
sówką także wtedy, kiedy 
mogłaby się usprawiedliwić 
przerwą w ruchu tramwa­
jów. Byle tylko się nie spó­
źnić i punktualnie podpisać 
listę. Z tego powodu stała 
się już tematem niejednego 
dowcipu. Co bardziej 'złośli­
we współpracownice pytają 
ją o to, ile dopłaca do swej 
pensji, żeby się nie spó­
źniać? A w biurze? Po ogól 
nym poprawieniu makijażu 
i uzupełnieniu porannej to­
alety, nadchodzi pora przy­
gotowywania kaw i herbat. 
Później trzeba zatelefono­
wać do męża, narzeczonego 
czy przyjaciółki. A na doda 
tek jeszcze ta kolejka inte­
resantów, którzy chcą się 
czegoś dowiedzieć, coś za­
łatwić...

Kowalska się nie spóźnia 
do biura ale też punktual­
nie stamtąd wychodzi: o pię 
tnastej. — Ileż to się też 
człowiek przez te siedem go 
dżin namęczy — zwykła mó 
wić, kiedy piętnaście minut 
przed piętnastą przygotowu 
je się do wyjścia.

2.
Spółdzielnia rzemieślnicza 

Na drzwiach napis: „Zakład 
świadczy usługi dla ludnoś­
ci”. Trudno się więc dziwić 
panu Kowalskiemu, że tu 
właśnie przychodzi, żeby po 
prosić szklarza, by był uprzej 
my przybyć do jego domu i 
wprawić szybę w oknie lub 
drzwiach. Spotyka się na 
ogół z równą uprzejmością, 
prowadzącą do tego, by... 
sam był łaskaw przynieść 
okno, czy drzwi, do war­
sztatu. Szklarz, owszem mo 
że przyjść, ale tylko w pią­
tek, bo tylko tego dnia za­
kład dysponuje samochodem 
i tylko w godzinach przed­
południowych. Tutaj rze­
mieślnicy, którzy „świadczą 
usługi dla ludności” czynią 
to bowiem tylko w tej sa­
mej porze, w której pracu­
je Kowalski. — Jeśli pan 
pracuje, to może się pan 
zwolni — słyszy Kowalski. 
— Niech pan oczekuje szklą 
rza między ósmą a dwunas 
tą.

Kowalski idzie więc do 
swego szefa, bierze przepus 
tkę na cztery godziny i cze­
ka. Dobrze, gdy szklarz 
przyjedzie w umówionej po 
rze. A jeśli nie, to za ty­
dzień znowu trzeba będzie 
poprosić o zwolnienie na 
trzy — cztery godziny. Bo 
samochodem zakład usługo­
wy dysponuje tylko raz w 
tygodniu.

— A czy z tą jedną szybą 

nie można po prostu do . 
mnie przyjść"? — Jest tak 
blisko... — błaga Kowalski.

— Proszę pana — słyszy 
odpowiedź — kto dzisiaj 
chce chodzić z szybą, a po­
za tym to przecież jest nie­
zgodne z warunkami bhp.

A Kowalskiego niby nie 
dotyczy ochrona, kiedy mu 
się proponuje przenoszenie

Nie zawsze na linii

Dajcie nam 
pracować

okna lub drzwi do szkla­
rza?

3.
Państwowy Zakład Ubez­

pieczeń jest instytucją, z któ 
rą warto utrzymywać kon­
takty. Sam zresztą o to dba, 
gdy jegb ajenci przybywają 
do mieszkań po roczne 
składki ubezpieczeniowe; 
trzeba sprawiedliwie powie 
dzieć, że wówczas także po­
południami.

Jeśli jakimś przypadkiem 
mieszkanie zostanie zalane, 
ubezpieczony zawsze na tym 
skorzysta, otrzymując od­
szkodowanie.

Ale zanim je otrzyma, kie 
dy telefonicznie zgłosi szko 

dę, najpierw spotyka się z 
propozycją, żeby przybyć po 
odpowiedni formularz. Oczy 

wiście, w godzinach pracy. Je 
śli wpadnie na pomysł i po 
wie, że chyba w takim celu 
nie powinno mu się propo­
nować zwalniania z pracy, 
to wtedy dopiero się dowie, 
że jednak można inaczej: 
wystarczy podać adres i for

i'

mularz może być przysłany 
pocztą.

Później, kiedy już postara 
się o odpowiednie poświad­
czenia administracji i odda 
formularz w biurze PZU, po 
szkodowanego oczekuje to, 
co spotkało też jednego, po­
wiedzmy, Kowalskiego.

— Zatelefonowano dg 
mnie — mówi — by mi za­
proponować oczekiwanie na 
urzędnika PZU, który ma 
sprawdzić zakres podanych 
przeze mnie szkód w godzi­
nach między 11 a 12. Kiedy 
powiedziałem, że też pracu 
ję i nie mogę o takiej porze 
się umawiać w moich pry­

watnych sprawach, usłyszą 
łem: „przyjdziemy kiedy in 
dziej”. Drugiej rozmowy te 
lefonicznej się nie doczeka­
łem. Ale nadszedł list, w któ 
rym przeczytałem: „Zawia­
damiamy uprzejmie, że przy 
będziemy do mieszkania 
Obywatela/lki w czwartek 
około godziny 9-10”. Powia 
domiono mnie też, że mogę 
uzgodnić „ewentualną zmia 
nę terminu”. Nie skorzysta­
łem. Tym razem zwolniłem 
się z pracy. Pyta pan, dla­
czego? To proste: pracowni 
cy PZU w sprawie ustalania 
szkód nie działają popołud­
niami, lecz zawsze w godzi-

"h swego urzędowania. 
Wtedy, gdy inni też pracu­
ją.

4.
Sporo się ostatnio mówi 

o potrzebie polepszenia dys 
cypliny społecznej, w tym 
zwłaszcza dyscypliny pra­
cy. Gdyby owa dyscy­
plina polegała tylko na 
punktualnym podpisywaniu 
listy obecności, to znaczną 
część problemu można by 
uważać za załatwioną. Ale 
przecież, jeśli ktoś pracuje, 
to nie wystarcza, że przeby 
wa w miejscu zatrudnienia. 
A czy nie to samo trzeba po 
wiedzieć o tych, którzy tak 
organizują pracę w kiero­
wanych przez siebie insty­
tucjach, że po to, by sko­
rzystać z ich usług, trzeba 
się zwalniać z pracy?

O tym, iż tak nie powinno 
być wiedzą wszyscy, ba, zna 
ją zapewne przykłady choć 
by urzędów rad narodo­
wych, które w dobrze poję­
tym interesie społecznym po 
trafią działać w niektóre 
dni tygodnia także popołud 
niami. A handel, który dzia 
ła codziennie do godzin wie 
czarnych, a fryzjerzy, żeby 
nie pominąć także usług 
(jakże nielicznych), a robot 
nice i robotnicy, z których 
tak wielu pracuje na dwie 
— trzy zmiany?

Tymczasem, jeśli kiero­
wnikom jakiejś instytucji 
proponuje się przesunięcie 
działalności usługowej, na 
ogół słyszy się, że jest to nie 
możliwe, bo ludzie właśnie 
tej instytucji nie chcą pra­
cować w innej porze niż od 
siódmej czy ósmej do trze­
ciej.

Taką „niemożnością" 
można wszystko próbować 
tłumaczyć. Ale nie może to 
przecież zdejmować odpo­
wiedzialności z kierowni­
ków tych instytucji za to, 
czego oczekuje od nich spo­
łeczeństwo. A oczekuje nie 
więcej niż takiego zorgani­
zowania pracy, jakie jest 
potrzebne po to, by nie prze 
szkadzać pracować innym.

TKACZ
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Nauka warunkuje
postęp w przemyśle

19 lutego zainaugurowaliś­
my obchody Roku Nauki Pol­
skiej w Poznaniu i Wielkopol- 
sce. Podczas uroczystego po­
siedzenia senatów uczelni na­
szego miasta i poznańskiego 
Oddziału Polskiej Akademii 
Nauk głos zabierali ludzie nau 
ki i przemysłu, któremu nau­
ka wytycza drogi rozwoju. 
Publikowaliśmy na naszych 
łamach („Głos" nr 44 z 21 
lutego 1973 r.j wystąpienie 
prof. dr Gerarda Labudy, pre 
zesa poznańskiego Oddziału 
PAN. Dzisiaj zamieszczamy 
— z niewielkimi skrótami — 
wypowiedź przedstawiciela 
wielkiego przemysłu, mgr. 
inż. Edwarda Idziaka, dyrek­
tora naczelnego Zakładów 
Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski".

Reprezentuję środowisko, 
któremu przypadło reali­
zować zadania gospodar­

cze związane z bezpośrednim 
zaspokojeniem materialnych po 
trzeb społeczeństwa oraz two­
rzeniem dochodu narodowego 
i to w tąkich rozmiarach, któ­
re zapewnią szybkie unowo­
cześnienie naszego kraju i do­
brobyt jego mieszkańców. Ko­
nieczność zniwelowania dystan 
su, jaki w tym względzie jesz­
cze ciągle dzieli nas od przo­
dujących krajów świata, powo­
duje potrzebę takiego wzrostu 
produkcji przemysłowej i pod­
niesienia jej technicznego po­
ziomu, że tradycyjne, znane i 
opanowane przez praktykę 
przemysłową metody wytwa­
rzania i organizacji są już nie­
wystarczające.

Z drugiej strony wiadomo, 
że socjalistyczne przedsiębior­
stwo ma być tym charaktery­
styczne, że stałemu intensyw­
nemu postępowi gospodarcze­
mu winien towarzyszyć nieod- 

~ łącznie hąrmonijny, szeroko 
rozumiany postęp społeczny, 
polegający na coraz pełniej­
szym zaspokojeniu material­
nych i kulturalnych potrzeb 
załogi i zapewnieniu warun­
ków wszechstronnego rozwoju 
osobowości każdego człowieka 
pracy.

Dwie funkcje nauki
I w jednym i w drugim 

przypadku pomyślna i nadą­
żająca za potrzebami naszego 
społeczeństwa realizacja zadań 
jest absolutnie uwarunkowana 
szybkim i maksymalnie efek­
tywnym rozwojem polskiej 
nauki. Stąd też z całym aplau­
zem przyjęliśmy Uchwałę Ra­
dy Ministrów proklamującą 
rok 1973 Rokiem Nauki Pol­
skiej. Rozumiemy bowiem dos 
konale, że właśnie nauka, 
określana poetycznie jako ży­
ciodajna sól ziemi, może do­
starczyć przemysłowi nowych 
środków produkcji, nowych 
instrumentów technologicz­
nych i organizacyjnvch, które 
pozwolą na uwielokrotnienie 
gospodarczych i społecznych re 
zultatów naszej działalności.

Już bowiem klasycy marksiz 
mu podkreślali jednoznacznie, 
że obok kapitału i pracy w pro 
cesie produkcji uczestniczy 
trzeci czynnik, określany 
przez nich jako siły moralne, a 
przez który rozumieli — naj­
ogólniej mówiąc — twórczą 
myśl ludzką, zaangażowaną w 
technologię i organizację wy­
twarzania i zarządzania.

Nas, ludzi wielkiego prze­
mysłu, interesują szczególnie 
dwie funkcje nauki — te, na 
które zwracał uwagę Lenin — 
a mianowicie funkcja technolo 
giczna w samym procesie wy­
twarzania i funkcja świato­
poglądowa w procesie wycho­
wywania naszych załóg. Te 
dwie funkcje nauki maja dla 
każdej organizacji gospodar­
czej. a zwłaszcza dla / przed­
siębiorstwa tej miary co Za- 
kładv Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski, które reorezentu- 
je. znaczenie zasadnicze. Stad 
też nie od dziś korzystamy w 
nas-rym cod^ienn^m dzi?łaniu
z dorobku nauki i +o zarówno ’ 
n^zez własne, zakładowe zanłe- 1
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cze naukowo-techniczne jak 
również przez współpracę i 
wykorzystywanie dorobku wy­
specjalizowanych placówek 
naukowo-badawczych, jakimi 
są uczelnie i instytuty.

Własne zaplecze 
naukowo - techniczne 

(...) Wieloletnia, systematyczna 
działalność zakładowego zaplecza 
naukowo-technicznego pozwoliła 
Zakładom na szybkie opanowanie 
szeregu nowych wyrobów, takich 
jak: silniki okrętowe napędu głów 
nego i agregaty prądotwórcze 
morskie, stacjonarne i kolejowe 
różnych typów, liniowe lokomoty-t 
wy spalinowe, nowoczesne wago­
ny pasażerskie, sprężarki powie­
trza rozruchowego, automaty to­
karskie i inne obrabiarki do meta- 
•L Techniczny poziom produko­
wanych wyrobów w swej znako­
mitej większości dorównuje po­
ziomowi światowemu. (...)

Z osiągnięć szczegółowych 
zakładowego zaplecza nauko­
wo-technicznego tylko minio­
nego roku 1972 wymienić mo­
gę przykładowo oddanie do 
eksploatacji zautomatyzowanej 
stacji badań taboru kolejowe­
go, umożliwiającej symulowa­
nie dynamicznych obciążeń 
przy szybkości nawet do 160 
kilometrów na godzinę, uru­
chomienie precyzyjnych odle­
wów wykonanych metodą wy­
tapianych modeli (dało to osz­
czędności materiałowe docho­
dzące nierzadko do 80 proc, 
przy równoczesnym bardzo po 
ważnym obniżeniu pracochłon­
ności kosztownej obróbki me­
chanicznej (...).

Tak znaczne efekty w postę­
pie technicznym i organizacyj­
nym są możliwe między inny­
mi, a może przede wszystkim, 
dzięki temu, że uczelnie, głów­
nie poznańskie, dostarczają 
nam każdego roku sporą por­
cję swych absolwentów. W 
ostatnim pięcioleciu każdego 
roku trafiało do Zakładów nie 
mai 50 absolwentów, a prawie 
drugie tyle uzyskiwało dyplo­
my inżynierskie i inne na stu­
diach dla pracujących. Aktual­
nie kilkunastu pracowników od 
bywa w uczelniach naszego 
miasta doskonalące studia ma­
gisterskie, a dalszych kilkuna­
stu ma otwarte przewody dok­
torskie. Obiecujemy sobie, na 
podstawie wstennych porozu­
mień z uczelniami, że dopływ 
kwalifikowanej kadry w la­
tach 1974 — 1978 się niemal 
podwoi.

Współpraca
z uczelniami Poznania

Zakłady H. Cegielski od wie­
lu lat korzystały i w dalszym 
ciągu korzystają z pomocy pla- 
cówek naukowo-badawczych 
wyższych uczelni i instytutów. 
Zakres współpracy obejmuje 
zagadnienia z dziedziny tech­
niki, organizacji produkcji, 
bhp i innych, a tematykę 
opracowań dyktują zarówno 
bieżące jak i przyszłościowe 
potrzeby produkcyjne (...). Te­
maty o szerszym zakresie spe­
cjalistycznym są realizowane 
w ramach długoletnich umów 
zawartych nomiedzy poszcze­
gólnymi placówkami nauko­
wo-badawczymi a naszymi Za­
kładami.

Do poważniejszych prac, które 
uczelnie zrealizowały w ostatnim 
czasie należą m. in. badania no­
wych rozwiązań konstrukcyjnych 
wagonów osobowych 
dem przydatności do 
w bardzo skrajnych 
techno-klimatycznych, 

pod wzglę- 
eksploatacji 
warunkach 
(...) bada-

nia i pomiar poziomu hałasu w 
hamowni silników oraz badania 
stopnia zagrożenia toksycznego 
pracowników zatrudnionych na 
wybranych stanowiskach. (...)

Analizując dotychczasową 
współpracę placówek nauko­
wo-badawczych z naszymi Za­
kładami, stwierdzam korzystne 
zmiany w zakresie tematycz­
nym. Jeżeli w początkowym 
okresie dominowały zagadnie­
nia raczej krótkoterminowe, 
jak pomiary i ekspertyzy, t? 
obecnie zwiększa się liczba te­
matów o charakterze badaó 
mających dla Zakładów zna­
czenie perspektywiczne. Ten 
kierunek współpracy uznaje- 
my za najbardziej prawidło­
wy. (...) Na przestrzeni ostat­

nich 5 lat wartość pomocy 
udzielonej przez te placówki 
zwiększyła się 6-krotnie.

Uczestnicząc w uroczystej 
inauguracji Roku Nauki Pol­
skiej w Poznaniu i WielkopoL 
sce chciałbym wyrazić przeko­
nanie, że realizacja nakreślo­
nego programu zapewni żarów 
no nauce polskiej jak i prze­
mysłowi optymalne przyspie­
szenie tempa wkraczania w 
okres rewolucji naukowo-tech­
nicznej.

Uczelniom i placówkom nau­
kowo-badawczym naszego mia­
sta życzę — we wspólnym, 
ogólnospołecznym interesie — 
by uzyskiwały w swej działal­
ności jak największe efekty. 
Równocześnie chciałbym zło­
żyć solenne zapewnienie, że w 
naszych Zakładach, a jestem 
przekonany że podobnie i w 
całym przemyśle wielkopol­
skim, jak najracjonalniej wy­
korzystamy przekazany nam 
dorobek naukowo-badawczy i 
z nawiązką zwrócimy go na­
rodowi w formie uwielokrotnio 
nych efektów gospodarczo-spo 
łecznych.

mgr inż. EDWARD IDZIAK

Harcerskie kukiełki

Przy Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych w Sędziszowie 
Małopolskim od czterech lał działa Harcerski Teatrzyk Kukieł­
kowy, który ma już na koncie ponad sto występów na terenie 
województwa rzeszowskiego. Obecnie wystawia sztukę M.

Kownackiej pf. „Orzeszek".
CAF — fot. Lokaj

* y br. przypadają „okrą- 
/y głe” rocznice związa 

ne z życiem Jarosła- 
jednego zwa Daszka

największych pisarzy cze­
skich i autora bodaj najbar 
dziej poczytnej w świecie 
powieści — „Przygody dobre 
go wojaka Szwejka”. W 
związku z tym, iż część przy 
gód Szwejka rozgrywa się 
na terenie Rzeszowszczyzny 
(koniec 3-go i początek 4 
tomu) — ustaleniem dokład 
nej ówczesnej trasy jego 
„anabasis” zajął się pisarz 
i historyk-amator z Przemy 
śla — Jan Różański.

Na Ziemię Rzeszowską do 
bry wojak Szwejk wkro 
czył wraz z całym 7 

marszbatalionem 91 pułku c. k. 
infanterii i rozumie się, z kpt.
Sagnerem,
Łukaszem, 
Dubem, ]

nadporucznikiem 
podporucznikiem

Vańkiem, kucharzem Jurajdą, 
telefonistą Chodounskym. pu- 
cybutami Balounem i Kuner­
tem i całą plejada swych kom 
oanów przez Przełęcz Łupków 
ską, z terenu ówczesnych Wę­
gier, a obecnie Słowacji. Za 
orzełęczą miał na nich oczeki­
wać obiad.

Wbrew temu co często bywa 
'o w c. k. armii — obiad ten 
?stotnie wydano, w związku z 
czym — jak pisze Haszek 
oucybuty w Łupkowskiej Prze 

tęczy łazili z zatłuszczonymi 
gębami a każdy ordynans miał

Gabrowo, jedno z 28 miast 
wojewódzkich w Bułga­
rii — jak głosi legenda 

— założone zostało w XIV w. 
przez kowala z pobliskiej wsi 
Bożency. Ów kowal — Rączo 
Kowaczo (kowal) wpadł na 
wcale intratny pomysł: posta­
wienia kuźni na szlaku han­
dlowym, łączącym wówczas 
Morze Egejskie z Bałtykiem. 
A że kuźnia stanęła pod drze 
wem „gabrem” (grab) miasto 
nazwano Gabrowo. Pamięć ko 
wala uczczono, stawiając mu 
pomnik w dość oryginalnym 
miejscu — w nurcie rzeki Jan 
try.

Losy Gabrowa różnie się to 
czyły. Dziwnym, a zarazem 
szczęśliwym trafem ani razu 
w ciągu blisko pięciowiekowej 
niewoli tureckiej nie uległo 
ono zniszczeniu. Od napaści 
Turków miasto chroniły mię­
dzy innymi góry. Jest ono zbu 
dowane w nieckowatym zagłę 
biu, na wysokości około 
400 m n.p.m. Przecina je rze­
ka Jantra, która w dawnych 
latach zachęcała do osiedlania 
się tu kupców i fabrykantów.

Swojemu położeniu Gabro­
wo zawdzięcza piękną panora 
mę. Malowniczo prezentuje się 
tu stara, bułgarska architektu 
ra, przeplatana nowoczesnymi 
budynkami. Tych ostatnich 
miastu przybywa niemal z 
każdym dniem, a równocześ­
nie z dużą pieczołowitością 
przywraca się pierwotny wy­
gląd starym, historycznym 
obiektom. Na gabrowskiej 
„starówce” można nawet zoba 
czyć domy góralskie, typowe 

ANNA SIEKIERSKA

Szlakami dobrego wojaka Szwejka
Korespondencja z Rzeszowskiego

brzuch twardy jak kamień”. 
Taki szczęsny los spotkał jed­
nak tylko niektórych.

Najpierw był w Sanoku
Marszruta eszelonu wiodła 

następnie trasą czynnej rów­
nież obecnie linii kolejowej 
przez Szczawno-Kulaszne, przy 
czym przez cały czas żołnierze 
91 pułku mieli możność oglą­
dać ślady poprzednich zacię­
tych walk armii austriackiej z 
Rosjanami. Magazyny od nabo 
jów, puste pudełka po konser­
wach, strzępy mundurów, 
części pogruchotanych wozów, 
pokrwawione opatrunki, rumo 
wiska, niewypały — dużo było 
tego po drodze. A także... pom 
nik, który „ad hoc.” wystawili 
Niemcy, ku czci poległych 
swoich żołnierzy.

Kolejny etap podróży Szwej 
ka i jego marszbatalionu to Sa 
nok. gdzie kwaterował sztab 
ich brygady. Tani zapoznali się 
ze swą dalszą marszrutą w kie 
runku frontu, gdzie m. in. 
Szwejk i ppor. Dub przeżyli in 
teresujące przygody w miejsco 
wym zamtuzie i skąd przepę­
dzono ich dalej, jako iż kwa­
tery w Sanoku rotrzebne bvły 
dla bezceremonialnie obchodzą 
cych sie ze sprzymierzeńcami 
Niemców.

Przeszłość w symbiozie
z nowoczesnoscig

dla wyżej położonych miejsco 
wości.

Powojenna zabudowa Gabro 
wa wyróżnia się architekturą 
odrębną od innych miast Buł­
garii. Każdy powstający tu 
obiekt jest niepowtarzalny. 
Gospodarze przyjęli taką za­
sadę, twierdząc, że specyficz­
ne położenie Gabrowa wyma­
ga pod tym względem szcze­
gólnego potraktowania zarów­
no ze strony architektów, jak 
urbanistów. Zmusza do tego 
układ urbanistyczny. Gabrowo 
jest najdłuższym (26 km) mia 
stem Bułgarii i rozciąga się na 
terenach o specyficznej, uroz­
maiconej konfiguracji terenu.

Korespondencja 
z Bułgarii

Również dalsza rozbudowa 
odbywać się tu będzie na pod 
stawie różnorodnych opraco­
wań projektowych. To, co cze 
ka Gabrowo za rok i lata na­
stępne, przedstawił mi Karoł 
Kandułkow, z zawodu archi­
tekt, 10 lat pełniący także 
funkcję przewodniczącego Pre 
zydium MRN. Wizja miasta, 
liczącego obecnie około 85 000 
mieszkańców (w 1939 r. 18 000) 
jest niezwykle interesująca. 
Za kilkanaście lat Gabrowo 
nabierze cech bardziej wielko 
miejskich. Przede wszystkim 
wyeliminuje się ciąg . komuni­
kacyjny z jedynej obecnie ar­
terii, przebiegającej przez cen­
trum z północy na południe. 
By utrzymać dla niej linię pro 
stą przez góry, okalające mia 
sto, przebite będą tunele. Za­
mierzenie ogromne, ale inne­
go wyjścia nie ma. Na gabrow 
skim szlaku stało się za cias­
no. Rozpoczęcie pierwszego 
etapu tego przedsięwzięcia na 
odcinku północnym od Tyrno- 
wa, nastąpi za rok. Zakończe­
nie kosztownej inwestycji prze 
widziano na rok 1990.

Inwestycja nie przeszkodzi 
porządkowaniu miasta w naj­
bliższych latach. Jednym bo­
wiem z głównych kierunków 
rozwojowych jest budowa do­
mów mieszkalnych, obiektów 
użyteczności publicznej, a tak 
że — jak już wspomniałam — 
odtworzenie wartości historycz 
nej starych domów. Miałam 

' okazję zobaczyć kilka takich 
zabytków i przyznaję, że wy­
glądają one jak wyjęte z daw 
nych fotografii. Zabytkiem, 
który zwraca uwagę turystów 
jest na przykład budynek w 
którym urządzono karczmę

W każdym razie zarówno bu­
dynek. gdzie kwaterował sztab 
brygady, jak i dom w którym 
obok kawiarni znajdował się 
ów przybytek seksualnych roz 
koszy stojc( w Sanoku spokoj­
nie do dzisiaj (oczywiście inne 
mu służąc przeznaczeniu).

Perypetie z noclegiem 
już... wówczas 

11 kompania Szwejka wyru­
szyła drogą z Sanoka na Tyra­
wę Wołoską przez Liskowate- 
Starą Sól do Sambora. Popas 
w Tyrawie Wołoskiej upamięt 
nii si$ tym, iż „skacowany” po 
pijaństwie w Sanoku ppor. 
Dub wypił cały dzban wody ze 
studrfi. podejrzanej o zakażenie 
zarazkami tyfusu (bez szkody 
dla zdrowia) oraz widokiem... 
mnóstwa latryn z poniewiera­
jącymi się tekstami pieśni o 
Lourdes. Jak często bywało nie 
dane im było tam zanocować 
bo przyszły rozkazy dalszego 
marszu przez Mały Połaniec 
(chyba pomyłka Haszka — ta­
ka miejscowość nie. istnieje w 
tym rejonie Bieszczadów) na 
Liskowate odległe od Tyrawy 
o ok. 30 km w linii nrostej (ok. 
6 rodzin marszu'’

Noclegowe perypetie w Li_ 
skowatem oraz zakup sławnej

w starym stylu, typowym dla 
Bułgarii.

Urok Gabrowa polega też 
na tym, że posiada ono sporo 
terenów zielonych. Jak zapew 
nił przewodniczący Kanduł­
kow — w przyszłości zwiększy 
się znacznie obszar tych tere­
nów, głównie dzięki uporząd­
kowaniu brzegów Jantry. Po 
jednej i drugiej stronie rzeki 
mają powstać zielone, kwieci­
ste bulwary. Zanim tp jednak 
nastąpi, w pierwszej kolejno­
ści przystąpiono do budowy 
kolektorów dla uchronienia 
rzeki przed ściekami z zakła­
dów pracy.

Ziemia w województwie ga- 
browskim nie jest urodzajna. 
Przeważają tereny górzyste, 
które nadają się głównie do 
wypasu owiec. Uprawa zbóż 
jest prawie niemożliwa. Może 
właśnie dlatego zarówno samo 
Gabrowo, jak i jego okolica 
stanowią znaczny ośrodek 
przemysłowy. A że rozbudowa 
zakładów trwa stale, trzeba 
także rozwijać budownictwo 
mieszkaniowe. Na razie jesz­
cze w Gabrowie tylko częścio 
wo stawia się domy metodą u- 

przemysłowioną. Widziałam wie 
le budynków, których żelbeto­
wą konstrukcję nośną wy­
pełnia się cegłą. Bardziej u- 
przemysłowione budownictwo 
wprowadzi się w tym roku, z 
chwilą oddania do użytku kom 
binatu budowy domów. Wy­
twórnia ta umożliwi powsta­
nie rocznie 500 mieszkań. Gos 
podarze Gabrowa mają na­
dzieję, że właśnie ten kombi­
nat rozwiąże w szybkim tem­
pie obecne trudności mieszka­
niowe.

Zresztą w całej Bułgarii, 
wszystkie większe miasta (jak 
np. Burgas, Warna, Płowdiw) 
opierają swoją rozbudowę o 
kombinaty budowy domów. 
Pierwszy z nich powstał 25 
lat temu w Sofii. Początkowo 
wytwarzał tylko niektóre ele­
menty prefabrykowane. Z każ 
dym jednak rokiem następowa 
ła w ńim'rhóijefnizacja_produk 
cji i od zeszłego roku, jako za 
kład wyspecjalizowany, produ 
kuje nie tylko elementy ścień 
ne, lecz także gotowe węzły 
łazienkowe. Z obecnej produk 
cji tego kombinatu buduje się 
rocznie 3800 mieszkań. Za dwa 
lata — jako, że wciąż trwa 
jego rozbudowa — wydajność 
wzrośnie do 4700 mieszkań. W 
Sofii istnieje jeszcze druga 
taka wytwórnia, nieco mniej­
sza, dająca rocznie 2800 mie­
szkań. Trzeci kombinat jest w 
budowie. Jego zakończenie na 
stąpi w 1975 r.

krowy, której mięso w miarę 
gotowania stawało się coraz 
twardsze, tak, że żołnierze ła­
mali sobie na nim zęby — to 
kolejny uroczy rozdział przy­
gód Szwejka na Ziemi Rzeszów 
skiej, zakończony ostatecznie 
dostaniem się do niewoli... au­
striackiej w okolicach Felszty- 
na (co stało się jednak na obec 
nym terytorium ZSRR i nie 
wchodzi w zakres niniejszych 
ustaleń). Wraz z całą grupą 
jeńców rosyjskich Szwejk 
wkroczył po kilku dniach do 
Przemyśla. Haszek nie podaje 
dokładnej daty, można sadzić 
iż stało się to a końcem lipca 
lub początkiem sierpnia 1915 r. 

Realia, adresy czyli - coś dla
„szwejkologów“

Jak wynika z analizy drogi 
— Szwejk wkroczył do Prze­
myśla od strony Dobromila, a 
zatem dzisiejszą ulica Słowac­
kiego, a zawszony fort w któ­
rym wtedy odpoczywał, był 
najprawdopodobniej fortem nr 
21 znajdującym się w Bakon- 
czycach. Fort ten należał do 
pierścienia wewnętrznych f°r 
talicii przemyskich wzniesio­
nych w 1880 r. a wysadzonych
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Nie pomogą tylko 
dobre chęci

W „Głosie Wielkopolskim” z 
25/26 lutego br. zamiesz­
czono list czytelnika ze 

Strzałkowa, który skrytykował 
sposób rejestrowania chorych 
w tamtejszym Wiejskim Ośrod 
ku Zdrowia.

Kontakt pacjenta z rejestra­
torką jest z reguły pierwszym 
zetknięciem się chorego ze służ 
bą zdrowia, stąd też do należy­
tej pracy rejestratorek przy­
wiązujemy duże znaczenie.

Nie znając nazwiska inter­
weniującego pacjenta, nie mo­
gliśmy wyjaśnić konkretnego 
przypadku. Staraliśmy się za­
tem ustalić cz^r styl pracy w re­
jestracji tamtejszego Ośrodka 
Zdrowia umożliwia częste pow 
stawanie podobnych sytuacji.

Pacjenci -w Wiejskim Ośrod­
ku Zdrowia w Strzałkowie re­
jestrowani są codziennie od 
godz. 8 do 11, do dwóch leka­
rzy, z których jeden przyjmuje 
pacjentów od godz. 8 do godz. 

e 13, a drugi od godz. 14 do 17. 
Wizyty domowe do obłożnie 
chorych rejestrowane są co­
dziennie do godz. 13, a załat­
wiane od godz. 13 do 15.

Zdarza się, jak ustalono, 
przyjmowanie pacjentów poza 
kolejnością, co wynika z obo­
wiązujących przepisów. Doty­
czy to członków ZBoWiD, ko­
biet ciężarnych, honorowych 
dawców krwi i pracowników 
służby zdrowia. Szczególnie 
pierwsza grupa pacjentów 
uprzywilejowanych jest licznie 
reprezentowaną na terenie gmi 
ny Strzałkowo.

Niezadowolenie pozostałych 
pacjentów z konieczności dłuż­
szego oczekiwania, kierowane 
jest oczywiście pod adresem re 
jestratorki. Kierownik WOZ i 
rejestratorka zgodnie zaprze­
czają, jakoby zdarzało się opóź 
nione rozpoczęcie rejestracji. 
Jest natomiast faktem, że le­
karze bardzo często pracują po 
nad normatywny czas pracy, 
nie chcąc pozostawić żadnego 
nie załatwionego pacjenta.

Naczelnik gminy Strzałkowo 
poinformował mnie, że były 
krytyczne uwagi odnośnie pra­
cy personelu WOZ. Znając jed 
nak trudne warunki lokalowe 
tamtejszego ośrodka, a również 
pełne zaangażowanie i poświę­
cenie personelu, załatwiał skar 
gi samodzielnie, nie informu­
jąc o nich Wydziału Zdrowia 
i Ooieki Soołecznej Prezydium 
PRN w Słupcy. Naczelnik gmi­
ny wyraził orzy tym opinie, że 
zdecydowana ponrawe warun­
ków p-acy ners^nelu i nrzvi- 
mowania oacjentów. może przy 
nieść jedynce wybudowanie no 
wego ośrodka zdrowia.

Roman Lewandowski

Kierownik Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej

Prezydium PRN w Słupcy

w powietrze 22 marca 1915 stać autentyczna), 
przez samych Austriaków, 
przed poddaniem Przemyśla 
Rosjanom.

„Wykryty” przez czujnego 
mjr. Wolfa jako „rosyjski 
szpieg” dobry wojak Szwejk 
powędrował pod eskortą do od 
wachu. Jak ustalił to p. Ró­
żański — najbliższy podówczas 
fortu nr 21 odwach mieścił się 
przy ul. Słowackiego, gdzie 
miała swą siedzibę żandarme­
ria austriacka (obecnie mieści 
się tu wytwórnia' win), drugi 
natomiast przy ul. Smolki 13. 
Wydaje się jednak, że Szwejk 
wylądował w tym pierwszym. 
Wkrótce zresztą Szwejka stam 
tąd odeskortowano do dowó­
dztwa garnizonu, mieszczącego 
się w on czas przy dzisiejszej 
ulicy Mickiewicza 24. gdzie 
„zamknięto go w jakiejś dziu­
rze. gdzie dawniej był skład ry 
żu, a zarazem mysi pensjonat”. 
Istotnie, na zapleczu owego o- 
biektu znajdowały się swego 
czasu magazyny ale zarazem 
prowizoryczny areszt, e czvm... 
chvba Haszek nie wiedział.

Po nocy spędzonej w tym 
mysim pensjonacie (była to 
już 3-cia noc Szwejka w Prze­
myślu) — przetransportowano 
go do sądu wojenneso Owcze 
sny Sad Wojskowy mieścił się 
przy obecnei ulicy Rokitniań- 
skiej 3 (wtedy bvła to ul. Miko 
łaia nr 3). w pobliżu dowó­
dztwa garnizonu

Po nieudanych — z punktu 
widzenia przewodniczącego są 
du gen. Finka von Finkenstein 
(nie wiadomo czy jest to po-

DOKP informuje 
o środkach zaradczych

W artykule pt. „Inwentura 
czy fikcja?” („Głos” z 23 stycz 
nia br.) na przykładzie kon­
kretnej sprawy karnej — do­
tyczącej kradzieży gabardyny 
wartości ponad 400 tys. zł z 
magazynu Służby Zaopatrze­
nia Materiałowo-Technicznego 
DOKP w Poznaniu — ukaza­
liśmy, że wadliwa organizacja 
pracy i nie dość wnikliwa kon 
trola (m. in. inwentaryzacja) 
są czynnikami umożliwiający 
mi nadużycia i utrudniającymi 
ich ujawnienie.

W odpowiedzi na ten artykuł 
DOKP przysłała do redakcji 
pismo informujące, że w celu 
eliminacji przedstawionych w 
artykule nieprawidłowości i 
skutecznej ochrony mienia ko 
lejowego m. in.:
• wydano zarządzenie właściwie 

regulujące przeprowadzanie inwen 
tur 1 doraźnych kontroli zapasów 
materiałowych:
• uniemożliwiono dostęp osób 

postronnych do magazynów:
• w większych magazynach pra­

cować bedzie po 2 magazynierów.
Ponadto DOKP informuje, 

że:
„W omawianym magazynie zmie 

ńiono obsadę personalna, a od­
powiedzialnego za prawidłowość 
pracy grupy magazynowej — za­
stępcę naczelnika Magazynu Głów 
nego Służby Zaopatrzenia Materia 
łowo-Technicznego Mariana W. od 
wołano z zajmowanego stanowis­
ka i przydzielono mu niższe sta­
nowisko. Kontroler d/s. inwentary 
zacji Władysław J. zostanie uka­
rany zmniejszeniem przysługują­
cej mu — za wyniki pracy — ca 
łorocznej premii bilansowej”, (ak)

Prasa będzie 
docierała na czas

W związku z notatką praso­
wą pt. „Główny szlak, czy...” 
(„Głos” z 14. II. br.) Okręgowy 
dyspozytor Przewozu Poczty 
przy Wydzielonym Dworco­
wym Urzędzie Pocztowym Po 
znań 2 wyjaśnia, że prasa do 
miejscowości: Strzałkowo, Cie 
nin Zaborny i Cienin Kościel­
ny od 28 maja 1972 r., czyli 
od wejścia w życie obecnie 
obowiązującego rozkładu jaz­
dy PKP jest dowożona 
do Wrześni ambulansem pocz­
towym relacji Poznań — War 
szawa 423 w pociągu pospiesz 
nym 8104 (odj. z Poznania 3.56 
— przyj, do Wrześni 4.34), tam 
jest rozdzielana na wspomnia 
ne placówki pocztowe, a na­
stępnie dowożona konwojem 
pocztowym w pociągu E112 
(odj. z Wrześni 6.45 przyj, do: 

badaniach 
Szwejka, powędrował on na 
kolejną noc do więzienia gar­
nizonowego, którą spędził pod 
jednym płaszczem z nieznanym 
majorem, również członkiem 
sądu wojskowego. Więzienie to 
— zresztą egzystujące do dziś 
— mieściło się przy ul. Rokit- 
niańskiej 1. Warto przypom­
nieć, że gorliwy i dobrodusz­
ny feldkurat Martinec, który 
usiłował pocieszyć Szwejka 
podczas pobytu w tymże wię­
zieniu pochodził z Nowego Ji- 
czina, a zatem był krajanem 
rozbójnika Rumcajsa...

Przemyski rozdział dziejów 
Szwejka zakończył się więc po 
4 nocach i 5 dniach pobytu w 
tym mieście — uniewinnie­
niem dobrego wojaka i odwie­
zieniem go pod eskortą po­
ciągiem do sztabu brygady w 
Wojałyczu. Nawiasem mówiąc, 
jak wynika z porównania 
dworca PKP w Przemyślu na 
fotografii z 1915 r. z jego aktu 
alnym wyglądem nie można 
dostrzec większych różnic...

FRANCISZEK PIPAŁA

p g w przygodach dobrego wo­
jaka Szwejka na terenach Rzeszo- 
wszczyzny występuje szereg nieś­
cisłości w nazewnictwie. Wob«r 
b-aku egzemplarza czeskiego 
.Przygód” nie sposób, ustalić czy 
jest 'to „zasługa” tłumacza lub ko 
rekty. czy też samego autora. Np 
Tyrawa Wołoska uparcie nazywa 
na test Turową Wolską, Liskowate 
-Liskowce. szozawne-Kulaszne 
Szczawną i Kulaśnym itd.

Strzałkowo — 7.03, Cienin Za 
borny — 7.14, Cienin Kościel­
ny — 7.18).

Ponieważ w notatce brak 
jest danych odnośnie daty po­
wstałej nieprawidłowości tru­
dno jest ustalić, jaka konkret­
na przyczyna ją sprawiła.

Dyspozytor widziałby moźli 
wość wyeliminowania raz na 
zawsze usterek poprzez uru­
chomienie w pociągu osobo­
wym 112 ambulansu pocztowe 
go (w miejsce konwoju pocz­
towego), co obecnie jest nie­
możliwe z przyczyn technicz­
nych. (Pociąg 112 obsługiwany 
jest przez PKP zestaw &elek- 
tryczny, do którego nie można 
doczepić wagonu pocztowego).

Dla wyeliminowania niepra 
widłowości, w porozumieniu z 
.,Ruchem” postanowiono zapro 
wadzić bezpośrednią wysyłkę 
(worek) gazetową dla Upt 
Strzałkowo. Będzie ona kiero­
wana do konwoju pocztowego 
już na stacji Poznań Gł. Od­
ciążenie to umożliwi Upt we 
Wrześni terminowe i dokład­
niejsze opracowanie i ekspedy 
cję przesyłek dla placówek 
pocztowych Cienin Zaborny i 
Cienin Kościelny.

Za dotychczasowe nieprawi­
dłowości w dowozie prasy do 
wymienionych miejscowości 
zainteresowanych przeprasza­
my.

mgr Z. Kaczmarek 
Dyrektor

OD REDAKCJI: W liście czytel­
nika, o którym wspomina wyjaś­
nienie Okręgowego Dyspozytora 
Przewozu Poczty, wskazywaliśmy 
na kłopoty naszych czytelników 
z omawianego rejonu wojewódz­
twa. wynikające ze zbyt późnego 
dostarczania im prasy codziennej, 
która abonują. Przesłane nam wy 
jaśnienie wskazuje na dobre che 
ci tych, do których należy roz­
syłanie prasy w teren. Jak widać, 
przy dobrej woli można wiele po­
prawić. A o to nam chodziło.

Wojskowe szkoły chorążych
czekają na

Poza rekrutacją do akade­
mii wojskowych i wyż­
szych oficerskich szkół 

zawodowych Ministerstwo O- 
brony Narodowej ogłosiło 
ochotniczą rekrutację kandy­
datów do następujących szkół 
chorążych. Wojsk Zmechanizo­
wanych w Elblągu. Wojsk Pan 
cernych w Poznaniu, Wojsk 
Inżynieryjnych i Komunikacji 
Wojskowej we Wrocławiu. 
Wojsk Radiotechnicznych w Je 
leniej Górze. Wojsk Łączności 
w Legnicy, Wojskowej Służ­
by Wewnętrznej w Mińsku Ma 
zowieckim, Służby Samochodo 
wej w Pile, Służby Uzbrojenia 
w Olsztynie, Służby Inżynieryj 
no-Budowlanej w Czerwień­
sku, Służb Kwatermistrzow- 
skich w Poznaniu, Wojsk Lot­
niczych (personel latający), w 
Dębiinie, Personelu Technicz­
nego Wojsk Lotniczych w Oleś 
nicy i Wojsk Ochrony Pogra­
nicza w Kętrzynie.

Szkoły chorążych zawodowych 
nrzygotowuja kandydatów do woj 
skowej służby zawodowej w kor- 
nusie chorążych. Nauka trwa od 
1 roku do 3 lat. Na 1-roczne i 2- 
etnie kursy szkolenia przyjmowani 
są kandydaci spoza wojska, i. z 
wojska, w wieku do 23 lat życia, 
którzy są absolwentami średnich 
szkół zawodowych lub liceów 
ogólnokształcących. Na 3-letnie 
kursy szkolenia przyjmowani sa 
kandydaci tylko z wojska, w tym 
także z długoterminowej zasadni­
czej służby wojskowej i rezerwiści, 
którzy odbyli zasadnicza służbę 
wojskowa w pełnym wymiarze i sa 
absolwentami zasadniczych szkół 
zawodowych. W uzasadnionych 
przypadkach dopuszcza się również 
zgłoszenia kandydatów spoza woj­
ska z bardzo dobrymi i dobrymi 
ocenami na świadectwach ukoń­
czenia zasadniczej szkoły zawodo­
wej.

Od kandydatów do szkół 
chorążych wymagane są nastę 
nujące warunki: obywatel­
stwo polskie, wysokie wartości 
moralno-polityczne, zdolność 
do służby wojskowej w charak 
terze kandydata na żołnierza 
zawodowego stwierdzona orze­
czeniem właściwej wojskowej 
komisji lekarskiej i stan wol­
ny.

Kandydaci ubiegający się o przy 
iecie do szkoły chorążych składają 
podanie ankiety wraz z wymagany 
mi dokumentami do komendanta 
wybranej szkoły za pośrednic­
twem właściwego dla miejsca za­
mieszkania powiatowego, miejskie 
'o lub dzielnicowego sztabu woi- 
'kowetro.

Absolwenci szkól średnich za- 
•wno maturzyści, jak również ci 
'bsolwenci szkół średnich, którzy 
'rezygnowali ze zdawania egzami­
nów maturalnych. nrzvimowani sa 
do szkół chorążych bez egzami­
nów wstennvch. Obowiązuje ich 
tylko nróba snrawno*ci fizycznej i 
badania psychotechniczne.

Formy drobne 
a monumentalne
Ze wszystkich dyscyplin pla­

styki w najtrudniejszej sy­
tuacji są obecnie rzeźbia­

rze. Wysoki koszt, każdego nie 
co kleszego materiału, a takie 
5y!«o liczą się teraz w rzeźbie, a 
przy tym duża zależność od za 
mówień i zleceń, powodują, że 
każdy ambitnie pojmujący sens 
swej twórczości rzeźbiarz, żyje 
w stadium chronicznej frustracji 
i niedosytu.

Jedną z form obrony przed mi 
niafuryzacją rzeźby, na jaką ska­
zani są wszyscy tworzący na wie 
sny rachunek, staje się w takiej 
sytuacji próba monumentalizacji 
drobnych form rzeźbiarskich, po­
zwalająca zapomnieć o samej ska 
li realizacji. Mówiąc prościej, 
rzeźbiarz stara się nadać rozmach 
i architektonikę maleńkiej bryle i 
maksymalnie oddalić wszelkie 
skojarzenia figury rzeźbiarskiej z 
^kimkolwiek artystycznym bibe­
lotem. Typowym przykładem tak 
właśnie pojmowanej rzeźby mo­
że być obecnie wystawa prac 
zeźbiarskich Anny Rodzińskiej w 
Pałacu Kultury. Maleńkie, naj­
wyżej półmetrowej wysokości 
rzeźby, mają rozmach, siłę dzia 
łania i architekturę wielkich brył 
i przestrzeni. Jest to na pewno 
rzeźba artystycznie ciekawa, cho 
ciąż są to zaledwie propozycje 
większych struktur, modele wstęp 
ne dla wielkich niepojętych rea­
lizacji. Więcej nie sposób chy­
ba powiedzieć o tej wystawie, 
na przeszkodzie stoi tutaj fatal­
na ekspozycja, skazująca nas np. 
na oglądanie przedmiotów z ob­
cej im perspektywy, z lotu pta-

kandydatów
Absolwenci szkół chorążych mia­

nowani są do stopnia młodszego 
chorążego oraz- otrzymują świadec 
two ukończenia szkoły chorążych, 
które uprawnia do używania tytu­
łu techniką lub innego równorzęd­
nego tytułu.

Termin składania podań — 
ankiet wraz z dokumentami 
upływa: do Szkoły Chorążych 
Wojsk Lotniczych w Dęblinie 
15 września, a do pozostałych 
szkół chorążych — 20 czerwca 
1973 roku.

Bliższych szczegółowych in­
formacji udzielają powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe sztaby 
wojskowe, (na)

Dlaczego milczą, dlaczego wrzeszczą stadiony?
Ogromna jest magia sportu, nieodparty 

jest urok stadionu, niepowtarzalna dra 
maturgia sportowych zmagań, stąd też 

zapewne nigd,y w sportowym teatrze nie za­
braknie aktorów ani widzów. Wciąż jednak 
wśród organizatorów sportowych spektakli 
brak zrozumienia tego, że nie sam los jest re­
żyserem sportowych wydarzeń i że nie wrzask 
na stadionach jest najwłaściwszym wyrazem 
emocji towarzyszących sportowej walce. Zbyt 
często jeszcze atmosfera na widowni okalającej 
boiska kłóci się ze szlachetnymi ideami spor­
tu, a zachowanie kibiców-widzów urąga pod­
stawowym zasadom kultury.

Wrzaski, gwizdy, wyzwiska i lecące w ślad 
za nimi przedmioty to nierzadki przykład „go­
rącego" dopingu, w efekcie którego zamyka się 
na długo boiska, a prasę obiega fala wycho­
wawczych artykułów. Tylko, że jakoś niesku­
teczne są te prasówki. Na nic zawstydzanie i 
przygany! I nawet tzw. „Puchar Kibiców" 
przyznawany (nieco abstrakcyjnie) najlepszej 
pzibliczności sezonu niewiele w tej akcji po­
maga. Bo sportową widownię trzeba wycho­
wywać przede wszystkim tam, gdzie toczy się 
sportowa walka — w hali, przy kortach, wo­
kół lodowiska i na stadionie.

Wiadomo, że każda impreza sportowa wy­
maga zaangażowania odpowiedniej liczby lu­
dzi określanych mianem „porządkowych". Nie 
brakuje ich nigdy. I słusznie, bo są potrzebni. 
Także i po to (o czym pewnie nie zawsze wie­
dzą), żeby usuwać z widowni pijaków, gdyż 
ich miejsce jest w izbie wytrzeźwień, a nie 
na stadionie. Jakże często jednak zapomina 
się o zaangażowaniu spikera... Dzieje się tak 
nawet wówczas, gdy obiekt, na którym roz­
grywane są zawody, jest zradiofonizowany 
lub można go bez trudu nagłośnić. Będzie tak 
dotąd, dopóki nie doceni się i nie zrozumie, 
że spiker to ktoś naprawdę ważny i potrzeb­
ny nie jako „zapowiadacz", jak to się nawet 
w największych imprezach traktuje, lecz ja­
ko obiektywny komentator, jako taktowny 
nauczyciel właściwego rozumienia i odbioru 
sportu, jako dyrygent widowni.

Ileż pięknych sportowych zdarzeń rozgry­
wa się przy należącej, biernej widowni tylko 
dlatego, że brak pośrednika między boiskiem 
a trybuną! Ileż niepotrzebnych wrzasków pro­
testu rozlega się z trybun dlatego, że milczy 
człowiek przy mikrofonie! Jakiż zubożony sta­
je się sport, gdy nie towarzyszą mu słowa! 
Szukajmy spikerów sportowych — ludzi, któ­
rzy potrafią odpowiednie dać sportowi słowo! 
Oni znajdą sposób na milczące i na wrzesz­
czące stadiony.

Trudno o komentatgrów z prawdziwego 
zdarzenia. Nie wystarczy mieć głowę nabitą 
rekordowymi wynikami i regulaminy znać 
na wyrywki. Trzeba mieć oczy na sport ot­
warte i język naprawdę giętki. Dlatego wciąż 
tak wiele słusznych pretensji mamy do spra­
wozdawców sportowych. Oni też są wycho­
wawcami sportowych widowni. Ich oczyma 
miliony kibiców patrzą na sport, ich sloioami 
mówią o sporcie. A tymczasem jest to nieraz 
widzenie zbyt wąskie, a słowa zbyt ubogie. 
Za wiele słychać w sprawozdaniach obcych 
fachowych terminów, za mało pięknej, po­
prawnej polszczyzny. Tak blisko są oni boisk 
i stadionów, a tak daleko od sportpwej lite­
ratur^...

4 przecież i ona powinna kształtować właś­
ciwe reakcje na zjawiska sportowe i przez 
nią także prowadzą drogi do sportowego wy­
chowania widowni. W literaturze sportowej 
zawiera się to, co w sporcie najpiękniejsze. W 
niej pokazano „Magię sportu", „Cenę rekor­
du" i tragedię „Milczących stadionów". Ona 
więc tak jak mądry spiker - komentator, jak 
utalentowany sprawozdawca, powinna poma­
gać widzieć i przeżywać „Romantyczne me­
cze". Bo przecież po to. aby je oglądać, cho-i 
dzimy tak często na stadiony.
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Lech gra w Krakowie
Kolejne derby pań

Chociaż rozpoczynające się rozgrywki mistrzowskie piłkarzy, ab­
sorbować będą w dużym stomiiu uwagę sympatyków sportu, to jed­
nak zagorzali kibice koszykówki na pewno nie zapomną o swoich 
pupilach, zwłaszcza, że dobiegająca końca walka o tytuły mistrza 
Polski staje się coraz bardziej emocjonująca.

Męski zespół Lecha po sukcesach 
lad gdańskim Wybrzeżem, ma 

jeszcze pewne szanse na zdobycie 
tytułu wicemistrza Polski. Byłby 
to ogromny sukces trenera Ponic­
kiego i jego podopiecznych, z któ­
rych większość dopiero w czasie 
aktualnego sezonu zdobywała ru­
tynę i doświadczenie. Wiele zale­
żeć będzie od rezultatów jakie po­
znaniacy uzyskają w Krakowie, 
gdzie zmierzą się z miejscową Wi­
słą. Warto przypomnieć, że wiśla- 
cy są jedynym zespołem, który 
zdołał wygrać z Lechem w Pozna­
niu. Miało to miejsce w pierwszej 
rundzie rozgrywek.

Z zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy także rezultatów poje­
dynków Wybrzeża ze Śląskiem. 
Chociaż z uwagi na własny teren 
faworytami tych spotkań są gdań­
szczanie, to jednak dobra forma 
jaką zademonstrował Śląsk w o- 
statnich meczach z Pogonią, po­
zwala przypuszczać, że wrocła­
wianie mogą sprawić w Gdańsku 
niespodziankę. Resovia podejmuje 
u siebie Lubliniankę i powinna 
bez kłopotu zdobyć komplet punk­
tów. Ponadto grają Pogoń Szcze­
cin z Polonią Warszawa i AZS 
W-wa z Górnikiem Wałbrzych.

W ekstraklasie pań będziemy w 
Poznaniu świadkami kolejnych 
derbów. AZS Poznań podejmować 
będzie na własnej sali swego lo­
kalnego rywala Olimpię. Akade- 
miczki mają już zapewniony ligo­
wy byt, natomiast nad drużyną O_ 
limpii wisi jeszcze — choć nieznacz 
ne — niebezpieczeństwo degrada­
cji. Najbardziej idealnym rozwią­
zaniem byłby podział punktów, 
ale trudno stawiać horoskopy, 
kiedy spotykają się dwie drużyny 
reprezentujące mniej więcej ten 
sam poziom. Ponadto Jak uczy nas 
doświadczenie w derbach zawsze 
dochodziło do zaskakujących re­
zultatów. Lech Poznań gra u sie­
bie w sobotę i niedzielę z ŁKS-em 
i chociaż kolejarki • nie mają szans 
na prześcignięcie łódzkiego zespo­
łu. to mamy nadzieję, że udo­
wodnią iż ich zwycięstwo nad Wi­
słą nie było przypadkiem. Drugi 
obok ŁKS-u kandydat do tytułu 
mistrza Polski koszykarek na rok 
1973 — Wisła podejmuje u siebie 
warszawski AZS, natomiast Polo­
nia Warszawa gra ze Spójnią 
Gdańsk.

Złoto dla Klimy
W czwartek w Pamporowie Alek 

sander Klima zdobył złoty medal 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych w biathlonie. Na 20 strza­
łów spudłował tylko raz.

Dobrze spisali sie również po­
zostali Polacy. W. Truchan zajął 
czwarte miejsce, siódmy był A. 
Rapacz i dziesiąty A. Fiedor. Dzię 
ki ich postawie po raz pierwszy 
w Zimowej Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych Polacy zdobyli 
złoty medal w biathlonie.

W II ligach koszykówki najcie­
kawsza sytuacja rysuje się w gru­
pie pierwszej mężczyzn. Nadal co 
najmniej 6 zespołów, w tym AZS 
j Warta z Poznania mają jeszcze 
szanse na wywalczenie awansu do 
I ligi. W drugiej grupie mężczyzn 
przewaga warszawskiej Legii jest 
zdecydowana i ten zespół wydaje 
sie być pewnym kandydatem na 
Jedno z wakujących miejsc w 
ekstraklasie w przyszłym sezonie. 
Z drużyn wielkopolskich w naj­
bliższą sobotę i niedzielę grają: 
Olimpia Poznań — Skra Warsza­
wa, AZS Koszalin — AZS Poznań, 
Start Gdynia — Warta Poznań, 
Zagłębie Wałbrzych — Stal Ostrów, 
Olimpią Poznań — Gwardia War­
szawa, Start Gdynia — AZS P-ń, 
AZS Koszalin — Warta P-ń, Gwar­
dia Wrocław — Stal Ostrów. W II 
lidze koszykarek jedyny reprezen­
tant Wielkopolski w tej klasie roz­
grywek — Zagłębie Konin wyjeż­
dża do Korony Kraków, z którą 
rozegra dwa mecze, (s)

Turniej hokejowy 
na „Bogdance"

Wiele emocji oczekuje w 
najbliższych dniach sympa 
tyków hokeja na lodzie. 
Już dzisiaj rozpoczyna się 
na sztucznym lodowisku 
przy ul. Północnej TV Tur­
niej Hokeja na Lodzie, or­
ganizowany dla uczczenia 
rocznicy wyzwolenia mia­
sta Poznania.

W turnieju, obok zespo­
łu Zjednoczonych Września 
wystąpią trzy drużyny ho­
kejowej ekstraklasy, będą 
nimi: GKS Katowice, Polo 
nia Bydgoszcz i GKS Ty- 
cŁ^. W poprzednich turnie- I 
jach tego typu, dwukrot­
nie zwyciężali hokeiści Po­
morzanina Toruń, a w roku 
ubiegłym, bydgoska Polo­
nia.

Dla zdobywcy I miejsca 
puchar ufundował przewed 
niczący Prezydium RN Po­
znania, zespół, który zajmie 
drugie miejsce otrzyma pu 
char ufundowany przez 
przewodniczącego WKKFiT.

Emocji będzie więc spo­
ro. Pierwszy mecz rozpo­
czyna się dzisiaj o godz. 17 
Zmierzą się w nim Zjedno­
czeni i Polonia. O godz. 
19.30 grać będą zesp-jły 
GKS-u Tychy i GKS-u Ka­
towice. (zb)



Pracownicy poszukiwani
Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych — 
bPOWOGAZ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — za­
trudni zaraz —

MGR. EKONOMII z 5-Ietnim stażem pracy w za­
wodzie — na stanowisko kierownika planowania. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac Fabryki. 2527-K1

Potrzebny uczeń krawiec 
ki może być do jezdny bi­
let miesięczny zapewnio­
ny. Czerwonej Armii 9,
(podwórze). 37622g

PPH „Konsumy" w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — 
zatrudni z terenu m. Poznania 1 pow. poznańskiego:

— KIEROWNIKA Sekcji Rozrachunków i Kosztów, 
— 2 ST. KSIĘGOWYCH,
— 2 INWENTARYZATORÓW,
— KRAWCA,
— KUCHARZA,
— 15 POMOCY KUCHENNYCH,
— 5 KELNEREK — podających.
Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­

cy Pracowników Handlu Wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 19.

2480-K1

Przyjmę elektroinstalato- 
ra, stażystów, pomocni­
ków j uczniów. Zakład 
Elektromechaniczny, Kan. 
clerska 23 m. 1. 37634g
Majsterkowicz kon-
struktor poszukiwany do 
zbudowania nowoczesne­
go fotoplastikonu w celu 
uatrakcyjnienia przesta­
rzałych form eksploata­
cyjnych widzenia trójwy-
miarowego. 
Fotoplastikon, 
wonej 53, tel.

Zakłady Remontowo-Montażowe — Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego 
5,PZZ" w Poznaniu, plac Wolności 2 — przyjmą zaraz:
I. do pracy na terenie woj. poznańskiego (delegacje) 

do montażu maszyn 1 urządzeń zbożowo - młynar­
skich :
— 2 MONTERÓW ze znajomością branży zbożo­

wo-młynarskiej,
— 2 MURARZY,
— io Ślusarzy względnie spawaczy.

Reflektanci z woj. poznańskiego z wyłączeniem mia­
sta i pow. poznańskiego.
Zgłoszenia w Kadrach: Poznań, pl. Wolności 2.
II. do Warsztatu Mechanicznego w Grodzisku Wlkp.

— 5 Ślusarzy, względnie spawaczy.

Zgłoszenia: 
Armii Czer 
521-14.

37571g
Potrzebna osoba do dzieci 
(2 i 3 lata) w godzinach 
przedpołudniowych, w pię 
knej miejscowości pod Po 
znaniem. Możliwość pełne 
go utrzymania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37693g.

1 KIEROWNIKA MAGAZYNU materialnie

Przyjmę ogrodnika oraz 
ucznia (mieszkanie z wy­
żywieniem na miejscu). 
Zakład ogrodniczy, Toruń, 
ul. Kołłątaja 29, telefon 
232-34. 37692g

odpowiedzialnego, wykształcenie średnie i od­
powiednia praktyka.

Zgłoszenia pod adresem: Warsztat Mechaniczny w 
Grodzisku Wlkp„ ul. Powst. Chocieszyńskich 12.

2537-K1

Panią do dwójki dzieci — 
przyjmę. Winogrady 80 
m. 2. 37708g

•* SPAWACZY gazowych,
— HYDRAULIKÓW i POMOCNIKÓW,
r- MONTERÓW i POMOCNIKÓW na centr. ogrze­

wanie.
—• IZOLERÓW termicznych,
— ELEKTRYKÓW
zatrudni na terenie wojew. poznańskiego Przedsię. 
biorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, uL Pokrzywno 59a, 
tel. 742-01. wew. 66

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. -
Reflektujemy na pracowników zamieszkałych poza 

terenem m. Poznania i powiatu poznańskiego.
2189K-1

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Posiadam duży lokal.
Oferty „Prasa“
waldzka 19 dla 37771g.
Przyjmę 
montera 
uczniów, 
dzielnych.

Grun­

pomocników 
lub stażystów, 
również samo- 

monterów in-
stalacji sanitarnych i o- 
grzewania. Zakład Insta­
lacyjny. Poznań, ul. Scl-
nawska 26. 37765g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego — Zarząd w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 — 
przyjmie natychmiast do pracy na stałe 1 okres Tar­
gów Wiosennych — kandydatki na stanowiska;

— POMOCY CUKIERNICZYCH,
— POMOCY KUCHENNYCH,
— ZMYWACZEK.
Praca dwuzmianowa. wynagrodzenie w/g układu 

zbiorowego pracy pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają w go­

dzinach od 10—13 Działy Spraw Osobowych Oddzia­
łów PPPG:X

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska 1. 
telefon 539-34;

— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), telefon 551-84.

23 80-KI

Pielęgniarka na stałe pil­
nie potrzebna. Dobre wa­
runki. Poznań, Botanicz­
na 26, telefon 458-41. 37816g
Pomoc domowa dochodzą­
ca dwa razy w tygodniu, 
potrzebna. Poznań, ulica 
Wawerska 6 (Grunwald). 

37820g
Przyjmę szycie krawatów 
z powierzonego materiału.
Oferty .,Prasa"
wadzka 19 dla 37827g.

Grun-

Potrzebny młody czelad­
nik krawiecki. Praca mia­
rowa. Piekary 26 m. 3.

37838g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— ANALITYKÓW I PROJeAaNTÓW SYSTEMÓW 
elektronicznego przetwarzania informacji — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne 1 eko­
nomiczne.

— PROGRAMISTÓW komputera — wykształcenie 
wyższe techniczne, ekonomiczne oraz średnie 
techniczne 1 ekonomiczne.

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW 
— do obsługi technicznej urządzeń systemu kom. 
puteroweeo, - .

— OPERATORÓW urządzeń systemu komputerowe­
go — wykształcenie średnie (mężczyźni).

•— DOKUMENTALISTĘ d/s informacji patentowej 
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 
wzgl. średnie techniczne, praktyką z zakresu in­
formacji patentowej oraz znajomość dwóch ję­
zyków obcych.

— KIEROWNIKA stacji maszyn księgujących — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i praktyka w eksploatacji maszyn księgujących 
Ascota 170.

oraz na PRACOWNIKÓW fizycznych
— TOKARZY.
— FREZERÓW,
— WYTACZARZY.
— WIERTACZY.
— SPAWACZY elektrycznych,
—- ŚLUSARZY silnikowych I remontowych.
— INSTALATORÓW.
— KIEROWCÓW wózków*
— MANEWROWYCH.
— SUWNICOWYCH.
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego*
— ROBOTNIKÓW gospodarczych,
— SPRZĄTACZKI,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW.
— POMOCE KUCHENNE,
— MURARZY, *
— TYNKARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI.
— ZBROJARZY,
— INSTALATORÓW. BLACHARZY ze specjalnoś­

cią instalacji wentylacyjnej,
— ELEKTROMONTERÓW.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział

Panią dochodzącą na 8 go 
dżin do prowadzenia do­
mu poszukuję. Osiedle Ja 
giellońskie 75 m. 4. drugi 
przystanek za rondem.

37885g
Przyjmę tokarza oraz ucz­
niów. Poznań, Krzyżowa 4. 

37884g
Uczę solidnie języka nie­
mieckiego. Tel. 41-83-84.

37735g
Angielski — lekcje, kore­
petycje udzielam. Telefon
565-72. 37892g

(BKuono Sprzedaż
Kupię maszynę do lodów 
bez kompresora. Oferty z 
opisem z ceną „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37690g.
Kupię magiel gazowy, mo 
że być do remontu. Jan 
Szymonowicz. 78-400 Szcze 
cinek, ul. Niecała 23.

37731g
Opony używane 825X20 o- 
raz felgi 15 kupię. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 37732g.
Podzielnicę typ F 1 Pu do 
frezarki Fu la kupię, Po­
znań. Winiarska 4a.

37739g
Okrąglaki jesion, dąb,
sosnę, akację kupię. Ofer 
ty z ceną „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37810g.
Ogród 
wieka

działkowy Kato- 
Rataje zamienię

kupię na Świerczewskie­
go 114a m. 15. 38090g

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego, pokój 101. 1912-K1
Biuro Projektów Przemysłu Elementów Wyposażenia 
Budownictwa w Poznaniu — zatrudni:

— KIEROWNIKA Działu Organizacji i Planowa­
nia — wymagania: wykształcenie wyższe ekono­
miczne. 5 lat praktyki w organizacji 1 planowa­
niu w biurze projektowym;

— ST. ASYSTENTA — wymagania: wykształcenie 
średnie lub wyższe techniczne, pracownik d/s 
wycen, z praktyką w biurach projektowych;

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW, KONSTRUKTO­
RÓW urządzeń nietypowych — na stanowiska 
st. asystentów, asystentów 1 pomoce techniczne;

— ASYSTENTÓW, ST. ASYSTENTÓW — wymaga­
nia: wykształcenie średnie lub wyższe budow­
lane w specjalności architektonicznej, konstruk­
cji budowlanej, instalacji sanitarnych;

— PROJEKTANTA. ST. PROJEKTANTA ARCHI­
TEKTA;

— PROJEKTANTA konstrukcji budowlanych;
Warunki pracy i wynagrodzenie zgodnie z zasada­

mi w biurach projektów — do omówienia na miejscu.
Oferty należy składać w dziale kadr Biura Projek-

Aparat słuchowy zagrani­
czny najnowszy model 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
37534g.
Obornik popleczarkowy 
sprzedam. Komorniki, ul. 
Poznańska 30, tel. 36.

37592g
Sprzedam nową sypialnię, 
tapczan praktyczny z 
wkładkami, dużą wannę 
do prania. Poznańska 27a
m. 9. 37608g
Sprzedam kontrabas nie­
miecki z przystawką elek 
tryczną lub zamienię na 
sax alt. Roman Nowa­
czyk Słupca, Traugutta 
19 dla 37602g.
Pantaflex 16, nową kame­
rę filmową na taśmę 16
mm, 3 obiektywy

tów — Poznań, ul. Chudoby 12, pokój 218 2454-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po-
znaniu, ul. Krauthofera 10, tel. 630-12 
zaraz:

zatrudni

INŻYNIERÓW - TECHNIKÓW z branży ciepłow­
nictwa,
KIEROWNIKA Działu Dokumentacji i Postępu 
Technicznego z uprawn. do projektowania.
REF. EKON. d/s
instal.-sanitarnej 
REF. EKON. do 
ST. KSIĘGOWE, 
ST. REF EKON. 
KIEROWNIKA •

d's terenowo-prawnych, 
sekcji nadzoru inwestorskiego

z uprawnieniami budowlanymi, 
ST. INSPEKTORA nadzoru w zakresie robót c. 
o. i instalacji santlarnej.
KIEROWNIKA sekcji uzgodn. i katastr. z bran­
ży ciepłownictwa, 
PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY na kotły
La Monte‘a. 
ELEKTROMONTERÓW, 
ROBOTNIKÓW do magazynu, 
PLACOWEGO, 
OPERATORA sprzętu ciężkiego. 2342-KI
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sprze- 
,,Prasa"

dla

ZAOPATRZENIA w branży 
i branży budowl.-chemicznej, 
sekcji sprzedaży,

dam. Oferty 
Grunwaldzka 
37638g.

19

Spawarkę transformatoro­
wą sprzedam, tel. 426-72. 

37653g
Sprzedam MZ 
Czak, Poznań. 
103.

250/1. Rataj 
Sarmacka 

37656g

Sprzedam 
toria 8 B.

telewizor Czar
37886g

Sprzedam — pokój chlp- 
pendale, umywalkę, o- 
braz. magnetofon, oficer-
ki, płyty

Komunikaty

na raty

A W I A M

ulica Dojazd 30 
60-631 POZNAŃ

WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA 
WYSYŁKOWA

zakupić

Rnu WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA

WYSYŁK0WA w P0ZNANIUOFERUJE NASTĘPUJĄCE KSIĄŻKI:

W związku z prowadzonymi robotami gazociągowymi 
— podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu od
10. HI. 1973 r. godz. 8, do dnia 12. HI. 1973 r. godz. 18 
UL. ZAWADY, na odcinku od ul. Chlebowej do ul. 
Michała —
ZOSTAJE ZAMKNIĘTA DLA RUCHU KOŁOWEGO.

Objazd będzie odbywał się ul. Warszawską, Michała.
Również w związku z powyższym autobusy linii — 

79, 72, 73, 84, 89 oraz A zostają czasowo skierowane

♦ DZIEJE ŚWIATA. Chronologiczny przegląd ważniejszych 
wydarzeń. LSW, str. 758, oprawa płócićnna. 150 zł.
Publikacja wydana w formie kalendarza historycznego 
najważniejszych wydarzeń świata od starożytności do 
1945 r.

♦ ENCYKLOPEDIA WIEDZY O KSIĄŻCE. Oss., str. 2874, 
pł. 380 zł. .
6.000 haseł w ujęciu historycznym z zakresu wiedzy 
o książce, księgarstwa, bibliografii, bibliotekarstwa, ar­
chiwistyki, introligatorstwa itp.
Sylwetki najwybitniejszych ludzi książki.

♦ KSIĘGA PRZYSŁÓW POLSKICH. Praca zbiorowa pod 
red. J. Krzyżanowskiego. PIW T. 1—4, oprawa płócienna. 
600 zł.

♦ LEKSYKON. PWN, str. 1354. Oprawa płócienna. 280 zł. 
Opracowanie encyklopedyczne z różnych dziedzin wiedzy.

♦ SŁOWNIK WYRAZÓW OBCYCH. PWN, str. 828, oprawa 
płócienna 180 zł.
Największy tego typu słownik. Obejmuje 27.000 haseł.

Wszystkie wyżej wymienione książki można 
NA RATY

w Księgarni im. E. Estkowskiego w Poznaniu, Al. 
kowskiego 21 oraz w innych księgarniach Poznania 
wództwa.

Szczegółowe informacje o uproszczonej sprzedaży 
w księgarniach.

tu odciąć

imię i nazwisko nadawcy

objazdem Warszawska — Michała. 593-K2

2
miejscowość

ulica
i

S

Z A M

Lokale
2 absolwentki U AM poszu 
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
37513g.

Starszy pracujący poszu­
kuje pokoju może być 
wspólny, tylko Wilda, O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 38230g.

Marcin- 
i woje-

1 proszę o przesłanie 
następujących ilości

za zaliczeniem pocztowym (płatne u listonosza) 
egzemplarzy wymienionych książek:

Dzieje świata. PWN. 150 zł.

i Encyklopedia wiedzy o książce. Oss. 380 zl.

i Księga przysłów polskich. PIW T. 1—4. 600 zl.
Zamawiam całość. Proszę o przysyłanie każdego

tomu ratalnie (co

i 1 1 Leksyko^. PWN 280 zl.

; Słownik wyrazów obcych. PWN. 180 zł.

(podpis zamawiającego)

Proszę o nadesłanie informacji dotyczącej: sprzedaży ratalnej,

o książkach 1 nowościach z zakresu 
Zamówienie odciąć i wysłać pod podanym adresem 

2540-K1

Sprzedam używaną sypiał 
nię. Poznań, ul. Kosińskie

nauki rosyj-
skiego. Ratajczaka 49 m.
10. 37738g

go 31 m. 3. 37706g
Odstąpię ogród działkowy 
przy Lutyckiej, zagospo­
darowany z altaną muro­
waną i bieżącą wodą. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 37709g.

Sprzedam kolejkę elektry 
czną PIKO na planszy 
zautomatyzowaną. Ziębic- 
ka 16 m. 4 (Grunwald).

38047g

Pick-upa po remoncie ka­
pitalnym sprzedam lub za 
mienię na Zuka. Telefon
434-80. 37860g

Sprzedam dwupłytową ma 
szynę dziewiarską, nową 
Veritas. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19„dla 37758g.
Warsztat instalacyjny z 
powodu starości sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37772g.
Sprzedam krowę po trze­
cim wycieleniu. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 37800g.
Uwaga filateliści — sprze­
dam 16 oprawionych rocz 
ników „Filatelisty" 1957— 
1972. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 37811g.
Sprzedam meblośclankę 
typu Kowalskich, w tym 
stół 1 dwa łóżka. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37817g.
Pilnie sprzedam Junaka, 
stan bardzo dobry. Krasie 
kiego 33 — Swierczewo.

37872g
Sprzedam wózek dziecię­
cy i rower wyścigowy ul. 
Nowotomyska 18 m. 2, 
Grunwald. 37938g
Sprzedam fabrycznie no­
wą kompletną prądnicę 
galwanizacyjną 1000 am- 
perową. Poznań. Głogow-
ska 71 m. 35. 37994g

Sprzedam wózek głęboki 
stan bardzo dobry. Gór- 
czyn. ul. Findera 133a.

37993g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax osiedle Piastowskie 
6 m. 27, po godz. 18.

37992g

Sprzedam nowy komplet 
sztućców dla 6 osób — sre 
bro oraz ramę do pręże­
nia firan. Osiedle Piastów

Sprzedam maszynę do li­
czenia nową 10-działanio- 
wą Olimpia, Łakomy, ul. 
Żeromskiego 37 m. 1, tel. 
462-69. 38025g

skie 60 m. 19. 37755g

Sprzedam pasiekę 35 ro­
jów. Zawadzka, Pobiedzi­
ska, ul. Spadzista 4.

38O33g
Sprzedam drzewo orzech, 
na pnlu. W. Zapłata, Ko­
ścian, ul. Gostyńska 12.

37740g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, dwa pokoje z kuch 
nią. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 37577g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na terenie 
Poznania. Płatne pól roku 
z góry. Stanisław Miklas. 
Poznań, ul. Traugutta 13
m. 3 37572g
Kupię, wydzierżawię M-2, 
lub M-l. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 37579g
Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią lub poko­
ju, może być suterena. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 37603g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzięlcze, 2 pokoje, kuch­
nia. z wygodami. M-3 — 
na kawalerkę M-2, do II 
ptr. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 37632g.
Małżeństwo poszukuje do 
zorstwa z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37641g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze. Dębiec, pokój, 
kuchnia, z wygodami, c. 
o„ balkon, 38 mł; II ptr. 
— na pokój z kuchnią w 
śródmieściu, I—II ptr., wy 
łącznie samodzielne. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 37631g.
Kupię kawalerkę lub M-2,
wyłączone Poznaniu.
lub Koninie. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
37644g.
Samotna, emerytka, lat 61 
— poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. Ofer­
ty z podaniem warunków 
proszę kierować do „Pra 
sy". Grunwaldzka 19 dla 
37654g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, IV ptr., Osiedle Swter 
czewskiego, na 2 lub 3 po 
koję z łazienką. Banach, 
ul. Marcelińska 81a m. 13. 

37801g
3 pokoje, kuchnia, kwate­
runkowe, nowe, osiedle 
Świerczewskiego. zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia, 
nowe, kwaterunkowe, po­
kój, kuchnia, stare. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 378Q4g.
Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. Sta 
rołęka, ul. Dziedzicka 22
m. 2. 37794g

Przyjmę na pokój panów, 
panie. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38131g.
Pilnie postukuję kawaler­
ki do wynajęcia, c.o„ ła­
zienka. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38164g. _________
Zamienię 4 pokoje, przy­
należności, II ptr. stare 
budownictwo na 3 poko­
je przynależności najchęt 
niej spółdzielcze M-4. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38177g.

Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnlą, łazienką i przedpo­
kojem o pow. 51.40 m*, II 
piętro, gaz, c. o„ duża 
piwnica, w Bydgoszczy — 
zamienię na równorzędne 
lub podobne w Poznaniu. 
Tramwaj nr 8, szkoła i 
przedszkole b. blisko. Wła 
dysław Leśnlewlcz, Bvd-
goszcz 
ciska, 
m. 27.

— Osiedle Kapuś- 
ul. Kapuściska 3 

2164-K1
Oddam lokal 22 m* na ci­
chy warsztat. Wiry. Las­
kowska 56 od autobusu 10

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38193g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia z przynależnościaml 
w Czempiniu, na podob­
ne. lub mniejsze w Poz­
naniu, wzgl. okolicach Po 
znania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38216g.
Pokój i kuchnię wynajmę 
bezdzietnemu małżeństwu 
— członkom spółdzielni na 
2 lata. Opłata z góry. O- 
ferty ,;Prasa“. Grunwaldz 
ka 19 dla 37840g.
Zamienię mieszkanie spół 
d?ielcze M-2 Osiedle USo 
na większe również w Po 
znaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38240g.

• Nieruchomości
Oddam w dzierżawę 3 ha 
dobrej ziemi, okolice Po­
znania. Adres wskaże — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37316g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, piętrowy, 1 ha zle 
ml, 15 minut od tramwa­
ju. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37337g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12,75 ha, kl. V, zie­
mia przy budynkach, ko­
munikacja kolejowa i au­
tobusowa. Szkoła, poczta, 
sklepy w miejscu. Franci­
szek Maruszewski, Falko 
wo, pow. Gniezno.

37368g
Sprzedam działkę 500 mł 
pod budowę, przy tram­
waju. Skrzypczak. Poznań 
Orzechowa 25 m. I.
37395g. _______
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, naprzeciw letni­
ska i jeziora — sprzedam. 
Osieczna k. Leszna. Go-
styńska 15. 37456g
Sprzedam połowę willi z 
ogrodem, do zamiany 2 po 
koję, kuchnia, wolny po­
kój. kuchnia. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
37490g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 2000 m* w Przeźmie­
rowie. Tel. 624-82. 37526g

Płaszcz marynarkę skórza 
ną nowe, na wysokiego 
tęgiego mężczyznę kupię. 
Oferty „Prasa" Grunwal. 
dzka 19 dla 38056g.

Sprzedam nowy samo­
chód Syrenę 105. Adam 
Michalak, Łęczyce 27, po­
czta Opalenica, pow. No-
wy Tomyśl. 37665g

min. 37591g
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Małeckiego 38 m.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, budy­
nek gospodarczy. Leszno, 
ul. Miśnieńska 11. 244p

7. 37547g

Kamień fcmdamentowy 
sprzedam Itatajczak Krzy 
szkowo, p-ta Rokietnica.

38059g

Okazyjnie sprzedam duże 
biurko, oraz stół ping­
pongowy Marszałkowska 
7. 37642g

Kupię Syrenę 105, nową 
może PKO. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37952g.

• Samochody
Sprzedam Wartburga 312, 
Kościelna 18, Mikuła.

37626g
Sprzedam Syrenę 104. Te­
lefon 553-54 od godz. 16.

37667g

Wartburga nowego lub 
małym przebiegiem kuplę.
Tel. 442-39. 37730g
Sprzedam Warszawę. Pu- 
szczykówko, Kochanow­
skiego 27. 37845g

Sprzedam Syrenę 101 w 
dobrym stanie. Komorni-
ki,, Nowa 22. 37783'g

Skodę, Moskwicza, pod­
wozie Fiata kupię. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 37803g.

Sprzedam Fiata 
dobrym stanie, 
ul. Wawrzyniaka

600 D w 
Poznań, 
7 m. 4.

37830g

Kupię Warszawę M-20 — 
tylko w dobrym stanie, do 
40 tys. zl. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 37842g.

Sprzedam Mercedesa 190 
SL i BMW 501. Oferty pi­
semne: T. Wesołowski. Po 
znań. Wawrzyńca 18 m. 6. 

37894g
Sprzedam Nysę w do­
brym stanie, cena 55.000 
zł. Roman Gawarecki — 
Czerlejnko, pow. Środa 
Wlkp. 37902?

Kupię „Syrenę 105". P-ń. 
Rocha 6B m. 2. tel. 729-47 

37094g
Sprzedam Moskwicza 407.
oglądać w niedzielę od
godz. 10—14 Poznań,
Słowackiego 
lefon 407-24.

40 m.
ul. 
te-

37362g

Sprzedam Skodę — Spar- 
tak po remoncie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38093g.
Kupię Zastawę do kapitał 
nego remontu względnie 
po wypadku, tel. 426-09 
lub oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 38109g
Sprzedam nowego Fiata 
125p wygranego w PKO, 
Poznań, ul. K. Wielkiego
24/26 m. 21. 37978g

POZNAŃ

Zamienię mieszkanie M-4 
46 m’ na Ratajach pięknie 
położone na dwa mieszka 
nia M-3 i M-l lub samo­
dzielny pokój Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38075g.

Sprzedam dom lub poło­
wę z wolnym mieszka­
niem 1 garażem, Szamotu­
ły centrum. Oferty „Pra. 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
37557g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub wynajmę na 
okres dwóch lat. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38128g.
Starsze małżeństwo kupi 
lub wydzierżawi pokój, 
kuchnię ewentualnie do 
zamiany pokój, kuchnia, 
łazienka wspólna. Oferty
„Prasa" 

dla 38147g.
Grunwaldzka 19

Kupię większe gospodar­
stwo rolne, oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
37553g.

Sprzedam dom z działką 
w Puszczykowie Starym, 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37556g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuch­
nia, c. o„ dom gospodar­
czy. 0,25 ha sadu. Infor­
macja: Szamotuły, Koś­
cielna 19. 37555g

UWAGA!
DYREKCJE PRZEDSIĘBIORSTW

I RADY ZAKŁADOWE

W. P. „ARGED" W POZNANIU
oferuje szeroki asortyment wyrobów wietnamskich jak:

♦ DYWANY
4 MATY

4 CHODNIKI
+ SERWETKI

♦ KUWETY TTP.
praktyczne w użyciu z przeznaczeniem na wyposażenie 
korytarzy, pokoi biurowych, świetlic, pomieszczeń 
socjalnych, ośrodków wypoczynkowych.

W/w artykuły można nabyć w dziale sprzedaży W P „Arged” 
ul. Strzeszyńska 37, w branżowych sklepach MHD na terenie 
m. Poznanie oraz w Domu Handlowym „E1 d om ” przy ulicy 
27 Grudnia. 2172-ki



Pracownicy poszukiwani
Transportu Mleczarskiego w

»ianiu, ul. Kolejowa 57 — przyjmie do pracy:
“ Oddziału Transportowego w

^^^OWNIKA Oddziału Transportowego
Obornikach. 6

Po-

Po-

wyzsze lub średnie tech­
niczne ze specjalnością naprawa i eksploatacja pojaz­
dów oraz praktyka w transporcie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr WZTM w Pozna- 

niu, ul. Kolejowa 57. 2462-K1

Wydawn‘«wo „Pospress" . Spółdzielnia 
m " P°ZnanlU’ UL Sleroca 1 - zatrudni » terenu 
m. Poznania i pow. poznańskiego:

— GŁÓWNEGO MECHANIKA W POLIGRAFII — 
wykształcenie wyższe wzgi, średnie techniczne 
plus praktyka;

— KIEROWNIKA ZAKŁADU REKLAMY — wy­
kształcenie wyższe plastyczne plus praktyka, 
wzgi. wyższe techniczne;

— 2 STOLARZ! — wymagane przygotowanie za­
wodowe plus praktyka;

— 3 MASZYNISTÓW OFFSETOWYCH — przygoto­
wanie zawodowe; K

— 3 MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH — przy­
gotowanie zawodowe.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr w Poznaniu, ul. Sieroca 7, telefon 542 41 2373-KJ
Poznańskie Zakłady Drobiarskie — zatrudnią zaraz: 

— KIEROWNIKA DZIAŁU REALIZACJI INWES. 
TYCJI — z wykształceniem wyższym lub śred­
nim budowlanym oraz z uprawnieniami:

— INSPEKTORA ROBÓT SANITARNYCH — z wy­
kształceniem wyższym lub średnim budowlanym 
oraz z uprawnieniami;

— PRACOWNIKA D/S ZAOPATRZENIA INWES­
TYCYJNEGO — z wykształceniem średnim;

— MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH — z upraw­
nieniami;

— PALACZY — z uprawnieniami na kocioł wyso­
koprężny ;

— ELEKTRYKÓW - MONTERÓW 
niami;

Fraca e \auka
Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Gajowa 4 m. 10. 
Zgłoszenia po 16. S/WTS

Frezarko - wiertarkę do 
’ drzewa oraz piec elektry- 
[ czny do suszenia drzewa 
1 lub wypalania lakierów — 
i sprzedam. Poznań - Jeży- 
, ce, ul. Szczęsna 11, przy

Ucznia przyjmę ukończo­
ne 18 lat. Warsztat lakier 
niczo - samochodowy. Lu 
boń, ul. Swierczewska ■ 
15a (dojazd, ul. Opolską i 
autobus nr 53). 3791óa I
Czeladnlk krawiecki, po­
trzebny zaraz. Gwardii Lu
dowej 30. 3014'
Studenci przygotowują do 
egzaminu (przedmioty ści 
słe, języki) oraz udzielają 
korepetycji. Ratajczaka 39 
m. 9, godz. 18—19. 373Ł7Z
Warsztat lakierniczy przyj 
mie w naukę dwóch ucz­
niów. Szamotuły, ul. 22
Lipca 44. 379128

Piekarz 1 uczeń potrzebni
z utrzymaniem. De-
kert, Luboń, Po-wst. Wiel

Botaniku, 3864.

e Samorhodt
Kupię Zastawę Lub Volks- 
wagena, może być do re­
montu, z podaniem ceny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 39260g.
Sprzedam samochód mar­
ki Lublin, w bardzo dob­
rym stanie, lub zamienię 
na podobny samochód o- 
sobowy. Głogów, ul. Go-
mółki 5. 257 p
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 600, stan dobry. 
Leszno WLkp., tel. 24-11, po
godz. 20.

e Lokale
25£;

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
I piętro, nowe budowni­
ctwo kwaterunkowe, c. o., 
dzielnica Grunwald, sło­
neczne, 56 m* — na 4 po- 

.. _ koję nowym budownic- 
C"!twie, c. o., rpoże być spół 

Jan°«?’ Kielcze lub na 2 miesz- 
P°w. Środa.253p kania po pokoju z kuch-

kopolsfcich 15. 3790’

z uprawnle-

KOBIETY — do pracy przy produkcji w Wy­
dziale Drobiarskim.

Wynagrodzenie do' uzgodnienia.

- Nieruchomości

Sprzedaż
Sprzedam obciążniki na

Wózki dziecięce nowe
wzory, poleca wytwórnia, 
Dzierżyńskiego 37. 373212

Sadzonki pomidorów i o- 
górków, sprzedam. Z. No­
wicki, Suchylas, ul. Szkó» 
karska 20, tel. 25. 39141g

Żywopłoty ligustr., sprze­
dam. Wysyłam za zalicze­
niem — telefon 557-78.

3903-zg

nią, do II piętra. Oferty 
„Prasa’*, Grunwaldzka 19 
dla 39251g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, Lub wydzierżawię. 
Oferty — „Prasa“. Grun­
waldzka 19 dla 39036g.

Kawalerkę spółdzielczą — 
własnościową w Poznaniu 
— okolicy kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37721g.

i ™ja, Spraw Osobowych Sprzedam wózek głęboki, Przyjmę pana na wspólny
sao 7ia°enia W Poznaniu’ ul- Wykopy nr 2/4 — telefon nowy. Poznań, ul. Głów-'pokój. Hetmańska 3 m. 2. 
6-2’49- 2284-K1 I na 3. 39082g 37799g37799g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i zabudowanie go­
spodarcze, z ogrodem 
3.000 m1, odpowiednie pod 
ogrodnictwo. Mierzejew­
ska, Poznań - Piątkowo, 
ul. Kasztanowa 34. 
_____________ 39038g 
Sprzedam w Szamotułach 

I działkę 0,33 ha, z ogro- 
| dem i rozpoczętą hodow- 
i lą Katarzyna Wojciechów 
ska, Szamotuły, Obornic-

I ka I m. 4, po godz. 16.
39901:g

Sprzedam willę w ładnym 
miejscu — warunek 2 mie 
szkania. Oferty „Prasa*", 
Grunwaldzka 19 dla 39037g
Buk! Sprzedam korzyst­
nie dom piętrowy, dwa 
mieszkania wolne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37255g.
Sprzedam dom, morgę zie 
mi — budynek gospodar­
czy 30 km od Poznania, 
za 35 tys. zł. oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37589g.
Dochodowy dom w ceni- 

: trum Śremu oraz 3-poko- 
’ jowe mieszkanie z wygo- 
: darni, po kupnie wolne, z 
' powodu starości korzyst­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
37625g.

Różne
Nawiążę kontakt Inżynie­
rem budowlanym, celem 
prowadzenia budowy. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 1® dla 37364g.
Garaż murowany — Sta­
re Miasto, oddam na rok 
w dzierżawę. Tel. 214-72.

373S0g

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA" 
zawiadamia, że dnia 1 lutego 1973 roku

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
zakład usługowy nr 15/in — branży tapicerstwo 

z ulicy Piekary nr 1

RAULICęZIELOHĄ2,TELEFOH59079
Zakład świadczy usługi na raty i za gotówkę w następujących 

specjalnościach: pokrywanie mebli tworzywem skóro­
podobnym i przeróbka łóżek na tapczany i kanapy.

2365-K1

Wpisy na zaoczne (kores- 
i pondencyjne) kursy proje 
ktantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy kon 
strukcyjnych, budowla­
nych. instalacyjnych, ma­
szynowych — przyjmuje, 
szczegółowych pisemnych 
informacji udziela „Wie­
dza", Kraków, kod 31-139, 
ulica Spasowskiego 8 (bo­
czna Łobzowskiej).

389-K2

Przetargi

Wl Matrymonialne
Nauczycielka lat 32, z mie 
szkaniem, nowe bloki — 
pozna kawalera z wy­
kształceniem technicznym 
lub wyższym, do lat 37. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 37366g.
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za- 

। ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" —

I Poznań, Strusia 9. 37925g

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec", ul. Bułgarska 
39a, 60-953 Poznań, telefon 676-031 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na PRACE TOKARSKIE 
w 1973 r. z materiałów własnych lub powierzonych — 
ciągłość produkcji zapewniona.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 oaoby prywatne.

Dokumentacja do wglądu w dziale kooperacji.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 Out 

od ukazania się ogłoszenia w gazecie.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferen­

ta, względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 2494-K£
Dzielnicowy Rejon Dróg 1 Zieleni Poznań . Stare Mia­
sto, ul. Piaskowa 8 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie:

POJEMNIKÓW BETONOWYCH (zbrojonych) do 
kwiatów — w ilości 150 szt.

Termin wykonania do 20 maja 1973 r.
Wzory pojemników do uzgodnienia w Dziale Zieleni 

Rejonu, przed nadesłaniem ofert.
Ofęrty z ceną jednostkową, należy składać w ter­

minie 7 dni od chwili ogłoszenia przetargu w prasie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane zakła­
dy prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyny. 2555-K1

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim bólu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 marca
z kaplicy na cmentarzu na Juni-

39331g

Dyrekcja

Dnia 7 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, naju­
kochańsza mamusia, przeżywszy lat 37

W dniu 6 marca 1973 r. zmarła nagle nasza dłu­
goletnia i ceniona pracowniczka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1973 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu górczyńskim

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają

HENRYK BINIAS

dniu 6 marca 1973 roku zmarł

ROMAN TYL

Spożywców w Poznaniu.

" HENRYK BINIAS
GINTER

Dnia 7 marca 1973 roku zmarł

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Poznańskiej

Cześć Jego pamięci!

ANTONINA DANKOWSKA
długoletnia członkini naszej Spółdzielni

Pamięć o niej pozostanie długo wśród nas.

EUGENIA CICHOSZ
MARIAN MATUSZEWSKIz domu OLEJNIK

mistrz stolarski

39269g W głębokim smutku pogrążeniIfSESaj
Prosimy

Poznań, Osiedle Piastowskie 19/39.
Poznań, Gliwice.Poznań, Stolarska 2.

MARIAN WOROCH
PELAGIA BRYZA

Pogrążona w głębokim smutku ZYGFRYD GENSLER JÓZEF BARANOWSKI
żona z dziećmi i rodziną

Poznań,. Bukowa 4 39264g
ZałogaRada Zakładowa

Dnia 27 lutego br. zmarła
EUGENIA CICHOSZJADWIGA JUNGNICZ

prabab­
cia, śp.

KLARA KILIANEK
z domu DARMOSZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
z kaplics' cmentarnej

głębokim smutku pogrążonaW

Leszno. Zielona 13. Poznań, ul. Dwatory 12 m 1 39265g
39235! 2684-KI

ULUB raa BEKI

10 marca 
na Juni-

i ofiarny 
Spółdzielni

Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 8 bm o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca 1973 roku 
o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 marca 1973 r. zmarła w wieku 37 lat

1973 r. o godz. 9 
ko wie.

Zarząd — Rada Zakładowa 
„SPOŁEM"
Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu.

br. o godz. 11 
kowie.

W głębokim

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną
39270g

starszy inspektor ekonomiczny 
Narodowego Banku Polskiego, IV Oddział 

w Poznaniu

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego, IV Oddział 

w Poznaniu.

emeryt
' pracownik

93MBBS3CB

smutku pogrążeni
mąż z córeczką i rodzina 

o nieskładanie kondolencji.

WERONIKA ZEISKE 
z domu BARCZYNSKA

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu Metalowców

W głębokim smutku pogrążona 
Rodzina

39360g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 6 marca 1973 r. zakończyła swe życie nasza
ukochana mama, teściowa, babcia

S.fp 

Z JUSTOw 

MONIKA KOWALSKA

RODZINA
39298g

Dnia 7 marca 1973 r. zmarł nagle 
wieloletni dyrektor Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy — Biura Organizacji Targów 
i Reklamy w Poznaniu, ceniony, serdeczny kolega 

i współpracownik

Dnia 8 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św.,

W dniu 5 marca 1973 roku zmarł Dnia 7 marca 1973 roku zmart

nasza ukochana matka, 
żywszy lat 82, śp.

teściowa i babunia prze- Dr JÓZEF RZÓSKA

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 

• Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego, Od­
znaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego’* i Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju m. Poznania*’, złotą Odznaką Honoro- 
wą TPPR oraz innymi odznaczeniami i medalami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca 1973 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

POP, Pracownicy Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy Biura Organicji 

Targów i Reklamy w Poznaniu
2688-K1

Dnia 7 marca 1973 r. zmarł nagle mój najuko­
chańszy. nigdy niezapomniany mąż, najtroskliw­
szy ojciec, najdroższy syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca 1973 roku 
o godzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach

żona z dziećmi i rodziną
39362-

Adwokat KAZIMIERZ KOTECKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 2 w Gnieźnie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10. III. 
1973 r. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Czerwo­
nej Armii w Gnieźnie.

Rada Adwokacka w Poznaniu
2656-K1

Powszechnego Domu Towarowego w Poznaniu 
2685-K1

była nauczycielka Szkołv Podstawowej nr 26 
w Poznaniu odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Honorową Odznaką 
m. Poznania.

Zmarła była' zasłużonym pedagogiem, całym 
sercem oddanym młodzieży i szkole.

Rodzinie Zmarłej wyrazy żalu i współczucia 
składają

Rada Pedagogiczna, Dyrekcja, POP, 
Komitet Opiekuńczy i Rodzicielski 

oraz młodzież

STANISŁAWA
z domu

BARTKOWIAK
PALACZ

Pogrzeb odbędzie się 
1973 r. o godzinie 10 na

w sobotę dnia 10 marca 
Miłostowie (Główna).

długoletni 
znańskiej

.Społem" Po-

emerytowany profesor b. Akademii Handlowej 
w Poznaniu, Szczecinie i Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Vir- 
tuti Militari, długoletni kierownik Katedry Ubez­
pieczeń, zasłużony naukowiec, wybitny pedagog, 
serdeczny przyjaciel młodzieży akademickiej.

Cześć Jego pamięci!
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 

w hallu WSE w Poznaniu, w piątek 9 marca br. 
o godz. 12, a pogrzeb tego samego dnia o godz. 
15 na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rektor, Senat, Komitet Uczelniany PZPR, 
Rada Zakładowa ZNP, pracownicy i studenci 

Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.
2647-K1

KRZYSZTOF KLECZEWSKI
mistrz złotniczy

byty członek Zarządu Cechu, wieloletni przewod­
niczący Komisji Rewizyjnej oraz były przewod­
niczący Sekcji Złotników przy Cechu.

Zmarły odznaczony był Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz Honorową Odznaką Rzemiosła Pol­
skiego.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego akty­
wistę, oddanego bez reszty sprawie rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 marca 

1973 r. o godz. 13’ na cmentarzu na Górczynie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego 
nego współczucia.

składamy wyrazy serdecz-

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. III. 1973 r. o go- 
dfińie 11 na cmentarzu junikowskim w Poznaniu. 

2655-K1

W dniu 6. III. 1973 r. zmarł nagle nasz długo­
letni i ofiarny pracownik

STEFAN PODWÓJSKI
Żegnamy z żalem sumiennego i serdecznego 

kolegę i zasłużonego pracownika naszej Spół­
dzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. III. 1973 r. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają'

Pracownicy —

2658-K1

Dnia 5. III. 1973 roku odeszła z naszego grona

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
marca 1973 r. zmarł mój najdroższy mąż, troskli­
wy ojciec, syn, brat i szwagier przeżywszy lat 45

Narodowy Bank Polski stracił wzorowego pra­
cownika i niezapomnianą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 marca 
br o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej składamy szczere wyrazy 
serdecznego współczucia.

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
6 marca 1973 r. odeszła od nas na wieki moja 

najlepsza, najukochańsza i pełna poświęcenia 
matka, nasza ukochana kuzynka i ciocia, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 91, śp.

■ł- W dniu 7 marca 1973 r. zmarła nasza naj
* droższa matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 73, śp.

ANNA WISZ
MARTA ŁAGANOWSKA I voto WASlNSKA

z domu

Pogrzeb odbędzie się 
1973 r. o godz. LI.40 na

w sobotę, dnia 10 marca 
cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Miłostowie 
(Główna).

W ciężkim smutku pogrążeni
W ciężkim smutku pogrążo-na 

córka z rodziną
Poznań, Jackowskiego 38, Trzemeszno.

39250g

s.-fP.
JÓZEF RZÓSKA

ur. 16. III. 1897 r. w Kamieńcu pod Mogilnem, 
zm. 5. III. 1973 r. w Poznaniu, 

wychowanek Gimnazjum Marii Magdaleny, czło­
nek Towarzystwa Tomasza Zana, działacz w or­
ganizacjach akademickich, żołnierz Powstania 
Wielkopolskieg"' i Powstań Śląskich, Kawaler 
Orderu Virtutl Militari, śląskiego Krzyża Walecz­
nych i innych odznaczeń — wiernie służył Polsce.

Cześć Jego pamięci!
GRONO PRZYJACIÓŁ

39276g

4- Dnia 7 marca 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1973 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

żona, syn, synowa, wnuk i rodzina

39310g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 marca 1973 r. zakończył swe pracowite 

i pełne noświęcenia życie, przeżywszy lat 62. 
nasz najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca 1973 roku 
o godz. 11 na cmentarzu Milostowo (Główna).

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

synowie z rodzinami

Poznań, ul. Młyńska 5a m. 3. 39289g

4- Dnia 7 marca 1973 r. zmarła po długich, cięż- 
1 kich cierpieniach, znoszonych z pokornym 
poddaniem się woli bożej, przeżywszy lat R5, na­
sza najdroższa matka, babcia i siostra, śp.

IZABELLA MADALINSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 15 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku
dzieci, wnuczki, siostra

Szamotuły, ul. Wojska Polskiego

dnia 10 bm.

i rodzina
12. 392792

nasza droga siostra 1 kochana ciocia, zmarła po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
w dniu 7 marca 1973 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 marca 
1973 r. o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
marca 1973 r. odszedł od nas na zawsze na­

maszczony Olejami św., po ciężkiej chorobie, 
znoszonej z anielska cieroliwością w wieku 4’ lat 
kochany mąż, tatulek. teść, syn, brat, wujek, 
szwagier

Pogrzeb odbędzie sie 10 marca 1973 r. o godz. 
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Rodzina

Poznań. Dąbrowskiego 36 m 8 39266g

4- Dnia 6 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż- 
• kich cierpieniach moja najdroższa żona, mat­
ka, nasza ukochana córka i siostra śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1973 r. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim
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MARZEC
9

Piątek

Franciszka 
Katarzyny,

Słońce: 6.23—17.44

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

* KINA J
bs*._______________——  f

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, ale” 
(franc. 16 I.), g. 16, 19 „Wyzwole­
nie” cz. IV i V (radź. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 
„Słodka Charity” (USA 16 1.). g. 
20 „Niebieski żołnierz” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Anna tysiąca dni” (ang. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Klan Sycylijczyków” 
(franc. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Love 
story” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 Seans 
zamknięty, g. 20 „Wakacje we czwo 
ro” (włos. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Unkas 
— ostatni Mohikanin” (fr. 11 1.), g. 
16, 18 „Ślub bez obrączki” (czes. 
14 1.), g. 20 SKF — seans zamknię­
ty.

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Ho­
nor Samuraja” (jap. 18 1.).

MALTA — g. 15.30 „Grubasek” 
(czes. 11 I.), g. 17.30, 19.30 „Po­
rachunki” (ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ry­
cerz szklanego ekranu” (węg. 12 
1.). g. 17.30, 19.30 „Ktoś za drzwia­
mi” (franc. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Jeże rodzą 
się bez kolców” (bułg. 7 1.), g. 17.30, 
19.30 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Przy­
gody Misia Yogi” (USA 7 1.), g. 20 
„Niech bestia zdycha” (franc. 18 
1.). '

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (franc. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Bądź w porcie nocą” 
(USA 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Anatomia 
miłości” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 15 „Kot w butach” (jap. 7 
1.), g. 16.30, 18.45 „Umrzeć z miło­
ści” (franc. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
„Błąd szeryfa” (NRD 14 1.), g. 20.15 
„Prywatna wojna Murphyego” 
(ang. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 KDF 
Luboziem (seans zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Nie­
śmiertelny Flip i Flap” (USA 11 1J, 
g. 17. 19.15 „Anatomia miłości” (poi. 
16 1.).

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
pi. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

f KONCERTY J '

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert Poznańskiego Zespołu Perku­
syjnego pod kierownictwem arty- 
ftycznym Jerzego Zgodzińskiego.

RADIO J

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 
Mel. 7 stolic; 8.35 Muzyczny rejs 
no Bałtyku- 9.05 ..Kłksieńka” i inne 
przeboje; 9.30 Berlin z melodia i 
piosenka: 9.45 „Od oberka do wi­
watu”: 10 Co czyta kraj?: 10.08 
Stare przeboje w oryginale: 10.45 
Kwadrans dla gitarzystów: 11 Jazz 
w południe: 11.30 Muzyczny seans 
fi'mowv: 12.20 Orkiestra Huty „Ko 
ściuszko”: 12 30 Konc. życzeń: 12.50 
Nowe głosv w polskiej piosence: 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13 35 ..Big-Band” W. Ludwikow­
skiego”: 14.05 „Przeboje znad Mo­
rza Śródziemnego”: 14.35 Musical 
no polsku: 15.05 Gra par: 15.35 
Estrada przyjaźni; 16.10 „W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej”; 
16.30 Non-stop przebojów: 17 Stu­
dio Młodych: Radio-Kurier: 17.15 
„Nowe głosy w węgierskiej pio­
sence”: 17.50 Z księgarskiej lady; 
18.05 Płyty z różnych stron — An­
glia: 18.30 ..Fala 73”: 18.40 Wieczór 
ne harmonie; 19.05 Muzyka i Ak­
tualności: 19.30 „Muzyczny prze­
wodnik no Euronie”: 20.15 „Komu 
plnsenke?”: 21 „Stare nrzehoie we 
wsnółczesnvch transkrvpciach”; 
2L3o Mistrzowie lekkiej batuty: 
22.05 Dźw. nlakat reklamowy: 22.35 
„Małe monografie jazzowe — Janc 
sy Korossy”: 23.15 Serenada, sere-

Ogradzać — racjonalniej

W centrum coraz ciaśniej
Na lewo płot, na prawo płot... — tak można by sobie śpie­

wać, patrząc na jedną z centralnych ulic Poznania, a miano­
wicie ul. Czerwonej Armii.
Do dotychczasowych bowiem 

płotów, utrudniających przej­
ście tysiącom . przechodniów, 
przebywających tę arterię co­
dziennie, dodano jeszcze kolej­
ny: między ulicami Ratajczaka 
a Piekarami. Dodajmy: k a ź- 
d e z tych ogrodzeń było (jest) 
konieczne. Świeżo posta­
wione — ze względu na moder 
nizację ciągu handlowego, któ­
rą „GŁOS” postulował wielo­
krotnie. Rzecz jednak w tym, 
że przy jednej i tej samej uli­
Na niektórych, 
miejscach, za­
anektowanych 

z ulic na 
place budowy, 
niewiele się dzie 
je. Zdjęcie zo­
stało zrobione 
z hotelu „Lech" 
i przedstawia za 
jętą pod taki 
plac część ulicy 
Czerwonej Ar­
mii. Rozpanoszy­
ły się tu (od 
kiedy! od lat...) 
solidne baraki. I 
tutaj miejscem 
szafowano roz­
rzutnie. Drugi 
zaś płot przy ul. 
Czerwonej Ar­
mii widzimy — 
patrz zdjęcie — 
naprzeciw, z 
prawej. Jak dłu­
go to jeszcze bę 
dzie trwało! jz)
Fot. —
K. Przychodzki

Teatralna wizyta 
aktorów z Gniezna
Dobrą tradycją powinna 

stać się stała wymiana najlep 
szych przedstawień, zrealizo­
wanych przez sceny Poznania 
i województwa. Jest jakimś 

paradoksem naszej polityki kul 
turalnej, że przedstawienia 
teatru kaliskiego ma okazję 
corocznie poznać Warszawa, 
podczas, gdy w Poznaniu są 
one nieznane. Podobnie ma 
się rzecz z teatrem gnieźnień­
skim. Częściej niż kaliski gości 
on w Poznaniu, ale i tak wizy 
ty Teatru im. A. Fredry z 
Gniezna należą w Poznaniu 
do rzadkości.

10 marca będziemy mieli o- 
kazję zobaczyć na scenie Tea­
tru Polskiego jedno z przed­
stawień gnieźnieńskich bieżą­
cego sezonu. Będzie to „Las” 
Aleksandra Ostrowskiego w 
reżyserii Henryka Olszewskie­
go i sceńografii Ryszarda 
Strzembały. Spektakl ten oma 
wialiśmy już na naszych ła­
mach. Nie ze wszystkim w 
nim zgadzaliśmy się, ale w su 
mie na pewno warto zobaczyć 
to przedstawienie i to nie tyl 
ko ze względu na walory sa­
mej sztuki, bezsprzecznie zre­
sztą znakomitej, (ob)

nada; 0.10 Program nocny z Gdań 
ska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8. 9. 12.05, 
15. 16, 20. 22. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Studio Mło­
dych; 8.45 Muzyka spod słomia­
nej strzechy; 9 Dla kl. VIII (Na 
uka o człowieku): 9.20 Łódzki kolo 
wrotek muzyczny; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Marcowy kwiatek”: 10 
Znaki czasu: „Z listów i pamięt­
ników Heleny Modrzejewskiej”; 
10.30 Z twórczości współczesnych 
kompozytorów Jugosławii: 11 Dla 
klasy VIII (wych. obywatelskie); 
11.20 Muzyka lud.; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Aud. dla 
dzieci: 12.20 Gra Kapela W. Su- 
dyka; 12.30 „Czas dobrych gospo­
darzy”: 13 Dla klasy I i II (wych. 
muzyczne): „Sto lat na Dzień Ko­
biet”: 13.20 Gra zespół M. Janicza: 
13.35 „Nie wierzcie paib.udze” — 
fragm. pow S. Antonowa; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Muzyka operowa; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców: 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 16 „Alfa i Orne 
ga”; 17.25 AUd. oświatowa: 17.40 
„Gotowi do startu” — ren. z tre­
ningu piłkarzy „Lecha”: 17.50 „Ra 
dioexpress”; 18 „Poznański kon­
cert życzeń”; 18.40 „Antena nowa 
torów”; 19 Studio Młodych: „Fo 
rum Młodych”; 19.15 Jeżyk aneiel 
ski: 19.30 Transmisja konc. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. Grze 
gorza Fitelberga: 21.23 Muzyka roz 
rvwkowa: 21.50 600 sekund jazzu; 
22 Studio Młodvch — Magazyn stu 
dencki: 23 Polska muzyka kameral 
na: 23.40 Olivier Messiaen — Cou 
leurs de la Citć Celeste.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30 , 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30. 

cy gęsto obecnie od ogrodzeń; 
że nie pomyślano o tym, by sta 
wiając nowe — zlikwidować 
lub przesunąć stare.

Wielokrotnie pisaliśmy o 
tym, że przyzwyczajono w Po­
znaniu przedsiębiorstwa budo­
wlane i remontowe do anekto­
wania zbyt dużych fragmen­
tów chodników i ulic na zbyt 
długi okres. Wydział Komuni­
kacji ustosunkowuje się nazbyt 
liberalnie do tego rodzaju 
spraw, a poza tym — sądzimy

— nie potrafiono dość skutecz­
nie materialnie zainteresować 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych, tak, by same ogra­
niczały, pod względem miejsca 
i czasu, „anektowanie” ulicz­
nego terenu.

Starzy poznaniacy mówią, że 
ongiś, gdy firma budowlana 
chciała zająć kawałek miej­
ski,ego terenu na złożenie ma­
teriału przy stawianiu np. do­
mu, musiała za to słono płacić. 
Może tak było, może nie. Ale 
nadmierne uwzględnianie po­
trzeb tylko jednej ze stron — 
budowlanych, przy godzeniu 
się na nazbyt długie niewygo­
dy tysięcy przechodniów i 
komplikowanie ruchu kołowe­
go, uważamy za niesłuszne.

Przebudowa i unowocześnia­
nie centrum — rzecz słusz 
na i konieczna. Two­
rzenie ciągów handlowych — 
niezbędne i zasługu­
jące na uznanie. Cho­
dzi jednak zarazem o to, by 
jak tylko to jest możliwe ogra­
niczać grodzenie ulic i chodni­
ków na niekorzyść przechod­
niów i kierowców.

Obecnie uważamy za najpil­
niejsze możliwie najszybsze u- 
sunięcie ogrodzenia przed ukoń 
czonymi gmachami centrum.

(z)

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Jazz i beat symfonicz­
ny; 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — pow. L. Soucka: 9.10 J. 
Haydn; Kwartet smyczkowy E-dur 
op. 2 nr 2 na gitarę, altówkę, 
skrzynce i wiolonczele: 9.30 Nasz 
rok 73: 9.45 G. Gould gra sonaty 
Mozarta: 10 Jazz na dwoje skrzy­
piec; 10.15 Lekcja jęz. niemieckie­
go; 10.35 Tnterradio — mag. mu­
zyczny: 11.05 Człowiek imieniem 
Sorge; 11.30 „Blues” zespołu Blood, 
Sweat and 'Sears: 11.45 „Pamięt­
niki kamerdynera cesarza Nanoleo 
na I”; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
łódzkiej antenie: 15.10 Przypomi­
namy Martę Mirska; 15.30 „Siada­
mi polskimi po tureckim kraju”; 
15.55 Ballady Fabrizia de Andre; 
16.05 Pomnik miłości — gawęda; 
16.15 Na estradzie John Mavall: 
16.35 „Fascinatio Nugacitatis” — 
czyli „Powab błahości”: 16.45 Nasz 
rok 73: 17.05 „Tajemnica ślenych 
ntaków” — pow.; 17.15 Mój magne 
tofon; 17.40 Pisarz miesiąca— Jan 
Parandowski; 18 Muzykalny dętek 
tyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Powieść w wyd. dźw.: „Wiej 
ski Sherlock Holmes” — Wiła Li- 
patowa: 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Katalog francuskiej pio­
senki: 20.25 Ilostrowąny Tygodnik 
Rozrywkowy: 21.50 Z nagrań Wil­
helma Kemnffa: 22.08 Helena Von- 
draczkova: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Miniatury poetyckie: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów: 23.50 
Śpiewa Ray Charles.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 12.05. 
15, 17. 19. 22.

f TELEIAIIZ3A J

PIĄTEK — PROGRAM T: 9 — 
„Złoty Napoleon” — film fab.

W trosce 
o ludzi starych
Koło Emerytów i Renci­

stów Rady Zakładowej Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych 
przy Prezydium RN Poznania, 
skupia 160 członków. Z każ­
dym rokiem działalność koła 
jest wszechstronniejsza, obej­
mująca coraz więcej form 
współdziałania z byłymi pra­
cownikami Prezydium.

Urządza się dla nich wycie- 
czki, spotkania, odczyty. Do 
tradycji koła należą spotkania 
m. in. noworoczne i z okazji 
Dnia Kobiet. Od zeszłego też 
roku stało się zwyczajem od­
wiedzanie w domach najstar­
szych członków. W razie po­
trzeby koło udziela im doraź­
nej pomocy lub współdziała z 
opiekunami społecznymi. 
Przewodniczącym koła jest 
Jan Przybylski, (a)

Leczyła 
bez uprawnień

Komenda Dzielnicowa MO Po­
znań — Wilda prowadzi dochodze­
nie przeciwko MARII — EWIE 
KALlNSKIEJ-SZWARC. zamiesz­
kałej w Poznaniu przy ul. Przemy­
słowej nr 45b m. 9, podejrzanej o 
prowadzenie praktyki lekarskiej 
bez posiadanych uprawnień.

Wszystkie osoby, które w okre­
sie od 1969 roku do lutego 1973 ro­
ku leczyły sie. lub zasięgały pora­
dy u wymienionej, nroszone sa o 
zgłaszanie się w KD MO — ul. 
Chłapowskiego 12 pokój 209 oso­
biście lub telefonicznie pod nr 
41-26-92 w godzinach od 8—16. Ist­
nieje uzasadnione podejrzenie, że 
środki lecznicze, stosowane przez 
tę kobietę, były szkodliwe dla 
zdrowia.

Do „chrzanu" z takimi usługami
Pani EZ kupiła mikser. Nie 

zagraniczny, lecz polski, 
gdyż tak jej poradzono w „El- 

domie”, twierdząc, że są kło­
poty z częściami zamiennymi 
do mikserów importowanych. 
Nabytek zepsuł się dosyć szyb­
ko i jego posiadaczka udała 
się do punktu usługowego, są­
dząc, iż naprawa będzie zwy­
kłą formalnością.

Gdybyż to! Okazało się, że do 
miksera... brak stosownych części 
(producent — fabryka w Niewia­
dowie). „Niech Pani zadzwoni do 
wydziału części zamiennych „El- 
domu” — poradzono klientce w 
punkcie usługowym. Minęły czte­
ry miesiące, a części jak nie było, 
tak nie ma.

Pan J. H. zdecydował się na 
kupno pieca stałopalnego 
„Żar 1—2 A”, produkowanego 
przez zakłady w Chojnowie 
koło Legnicy. Aliści piec nie­
domagał. Jego właściciel — 
(tak poradzono mu w sklepie, 
gdzie rzecz kupił) — zdecydo­
wał się przesłać pisemną re- 
klamacię wprost do producen­
ta. Odpisano mu, że przyjedzie 
„brygada naprawcza”, z góry 
przepraszając za ewentualne 
opóźnienia w przybyciu tako­
wej. Pan J. H. czekał na „bry­
gadę” przez kilka tygodni. W 
końcu zniecierpliwiony, wysto­
sował kolejny list do produ­
centa. oświadczając, iż jeżeli w 
okresie dwóch tygodni zakłady 
z Chojnowa nie naprawią mu 
pieca, każę dokonać tego na

prod. angielskiej (kolor): 9.55—10.25 
— Wychowanie obywatelskie kl. 
VII „Szlachetne zdrowie”: 10.55— 
11.25 — Wychowanie obywatelskie 
kl. VIII „Pciska — państwo bał­
tyckie”; 12.45 — TV Technikum roi 
nicze — Chemia — lekcja 4; 13.25— 
13.55 — TV Technikum Rolnicze — 
J. polski — lekcja 5; 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka — kurs 
przygotowawczy „Twierdzenie o 
okręgu” oraz „Twierdzenie Pita­
gorasa”: 16 30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora — 
w programie m. in. filmy z se­
rii „Uwaga niebezpieczeństwo’’ 
oraz „Przygody Colargola” (kolor): 
17.25 — Nie tylko dla pań: 17.45 — 
Piosenki w mundurze; 18.15 — Tu 
rystyka i wypoczynek: 18.25 — Te 
leskop: 18.45 — Za kierownica: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
Program aktualny; 20.40 — Pa­
norama Tygodnia: 21.20 — Teatr 
TV — Wojsław Brydak — „Gra” 
— Reż. — P. Paradowski: 
22.15 — Dziennik: 22.35 —
Wiad. sportowe + Kronika Mi­
strzostw Świata w lotach narciar­
skich: 23 — Politechnika (powt.l.

PROGRAM II: 16.45 —»Podróże 
naukowe — (Ze świata fizyki): 17.15 
— Polski film dokumentalny; 18 — 
TV Uniwersytet Powszechny TWP 
— „Kłopoty z kąpielą związane” — 
(historia z tej ziemi); 18.30 — Slim 
John — kurs'podstawowy j. an­
gielskiego — lekcja 10: 19 — „Hallo 
Doiły” — (potyczki z filmem) — 
przed kamerami Zygmunt Kałużvń 
ski: 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — „Jazz Jamboree” — fra­
gmenty najciekawszych koncertów: 
20.55 — 24 godziny (kolor); 21.05 — 
„Tino Rinnelt porwany” — film 
fab. NRD — cz. I; 22.25 — Krypto­
nim ,,N’ — program pop.-naukowy: 
22.55 — J. angielski w nauce i tech 
nice — powt. lek. 23.

Uśmiech i podziękowania

Na zdjęciu: serdeczność i kwiaty dla pielęgniarek Oddziału Or­
topedycznego Wojskowego Szpitala w Poznaniu.

Fot. — K. Przychodzki

ę wiąteczny dzień poza na- 
mi — były kwiaty, upo­
minki, uśmiechy, nawet 

wolne miejsca w tramwajach 
i naczynia umyte przez pana 
domu, i dzieci wczoraj nie 
psociły. Sympatyczne milicjant 
ki na skrzyżowaniach nie mo­
gły unieść naręczy kwiatów, 
ofiarowywanych im przez kie­
rowców. Panowie robiący za­
kupy nie wybrzydzali, że mię 
so ma kości, a sąsiadka stoi 
poza kolejką.

„Gromada" podejmowała 
i 000 mieszkanek małych 
miast i wiosek — członkiń kół 
gospodyń wiejskich, pracow­
nic PGR-ów. spółdzielni pro­
dukcyjnych, które przyjechały 
autokarami do Poznania. Naj­
pierw zwiedziły miasto, potem 
zjadły uroczysty obiad w „Ar-
■■MMBrarasHHwmnKii

ich koszt. Reakcji na pismo nie 
było, p. J. H. wezwał zatem 
rzemieślnika, ten „od ręki” na­
prawił mu piec, który działa 
do dzisiaj. Zaoowiadana jedno­
osobowa... „brygada” dotarła 
do Poznania w kilka dni po 
doprowadzeniu' pieca do stanu 
używalności. Po jeszcze jed­
nym monicie (wiadomo, nicze­
go nie odzyskuje się łatwo) 
właścicielowi „Żara 1—2 A” 
zwrócono wyłożone na napra­
wę pieniądze.

Słowo „usługa” wywodzi się od 
słowa „służyć”. Zatem powołane 
do tego instytucje, ludzie, organi­
zacje — powinny ludziom służyć. 
I to rzetelnie, a nie tak „na niby”, 
jak w opisanych powyżej przy­
kładach.

Jeśli się komuś radzi, aby kupił 
taki, a nie inny artykuł, trzeba to 
czynić z pełna świadomością i uza­
sadnieniem. Nabywca ma prawo 
nie znać się na eksnonowanym w 
sklepie towarze. Jeśli jednak in­
formacja, która otrzymał od sprze­
dawcy. nie będzie zgodna z rze­
czywistością, straci doń zaufanie.

Decydując się na przekazanie 
jakiegoś przedmiotu do naprawy 
w placówce usługowej, oczekuje­
my, iż uczyni ona wszystko, abv 
zrealizować nasze zlecenie. Ale 
klienta (ma racje, ma racje, oczy­
wiście — ma rację!) można za­
łatwić i „załatwić”, ożyli pozbyć 
się „natręta”, proponując mu np., 
aby sam interweniował (telefonicz­
nie) we własnej sprawie.

Przykład pieca świadczy 
wreszcie o budzącej nie tylko 
zdziwienie beztrosce producen­
ta. Dobre imię, oninia, tzw. 
marka — czyż warto się taki­
mi „drobiazgami” przejmować, 
jeżeli towar i tak jest poszu­
kiwany na rynku (wytwarza 
się go za mało)? Rocznie zgła­
dzanych jest do 200 reklamacji. 
Załatwia je jeden człowiek, 
w urzędowych pismach zwany 
v brygadą naprawcza”. Mało^ 
kto zna tak dobrze polskie dro- 
»i. jak wspomniany monter, 
od lat fabrycznym „Żukiem” 
^hieraiacy pieczątki, podpisy i 
oświadczenia (często przvjeż_ 
^ża za późno) we wszystkich 
makatkach kraiu. Jest to typo­
wy przykład niegospodarności.

Nie dziwimy się — kiedy docie­
rają do nas podobne do wvżej oni- 
sanvch perypetie — często złvm 
opiniom o usługach. Obywatel 
chce. prosi, błaga, grozi. abv tyl­
ko w miejscu, gdzie wisi szvid in­
formujący. iż tutaj mu właśnie 
usłużą, zrobili to, co do nich na. 
— ' ! _____

Koncert 
mistrzów perkusji

Poznański y Zespół Perkusyjny 
nodczas występów na IV Muzycz­
nym, Biennale w Berlinie odniósł 
duży sukces. Dzisiaj zespół ten, 
którego kierownikiem artystycz­
nym jest Jerzy Zgodziński. wy­
stani przed poznańską publicz­
nością. Mianowicie o godz. 19.30 
w auli UAM odbędzie sie kon­
cert. podczas którego mistrzowie 
nerkusil wykonają utwory P. Me- 
trala. D. Ambrama, N. Flagelła i 
J. Balissata. (z) 

kadii", bądź w „Wypoczynku". 
Potem był koncert i operetka: 
„Dziękuję ci Ewo”.

Oj dziękowali nam wczoraj 
panowie, aż serce rosło. I my 
i oni byliśmy wzruszeni; oni 
zapewniając, że doceniają na­
sze „dwa etaty", my — że ra­
czyli o tym w ogóle pamiętać. 
Czyżby to miało znaczyć, że 
teraz będą nie tylko pamiętać 
o naszych obowiązkach z wy­
boru i z musu, ale i wyręczać.

Co za dzień! (bg)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® Godz. 18 — „Arsenał” 

(Stary Rynek) — otwarcie wystawy 
pod nazwa „Grafika wiedeńskiej 
secesji”. * Godz. 20 — Klub ,.Od 
Nowa” — V wydanie żywej gazety 
muzycznej „Dźwiękowiec’’.

leży. Patrzy na ten dział gosno- 
darki poprzez pryzmat własnej 
sprawy. Czy można mu sie dziw’ć, 
że denerwują go później różne ze­
stawienia, komunikaty informu­
jące o rozwoju usług, o poprawie 
ich jakości itd.

Nie potrzebujemy takich „usług”, 
które usługami nie sa. Opisane 
przykłady przeczą zwvkłemu zdro­
wemu rozsądkowi. Brak tu ele­
mentarnych zasad organizacji pra­
cy, natomiast jest wysoce szkodli­
we marnotrawstwo czasu (i ner­
wów) klienta, a także czasu i 
umiejętności fachowca (sprawa 
pieca). A przecież ciągle jeszcze od 
czuwamy niedostatek fachowców 
w usługach. Wykorzystajmy więc 
dobrze przynajmniej tych, który­
mi już obecnie dysponujemy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Adaptacja urządzeń 
gazowych

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa w Poznaniu ul. Gro­
bla 15 uprzejmie zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazo 
weł, zamieszkałych w Poznaniu na 
Głównej 1 Osiedlu Warszawskim, 
że w dniach od 12 do 15 marca 
1973 r. przystępują do zarhiany ga­
zu miejskiego na gaz ziemny za- 
azotowany.

Przystosowania urządzeń gazo­
wych. posiadanych przez PT Od­
biorców do spalania gazu' ziemne­
go, dokonała nieodpłatnie ekipy 
monterów WOZG.

Adaptacji podlegać będą tylko 
urządzenia gazowe technicznie 
sprawne, niesprawne zaś będą 
przez monterów WOZG plombowa­
ne do czasu ich wymiany lub re­
montu.

W pierwszym etapie adaptowane 
beda kuchnie gazowe, w terminie 
późniejszym grzejniki wody prze- 
płvwoweł.

Uwaga:
1. W okresie przestawiania nie 

wolno korzystać z urządzeń dotych 
czas nie przestawionych.

2. Nie wolno zrywać nlomb z 
urządzeń zaplombowanych.

3. W przypadku stwierdzenia ulat 
niania sie gazu, odrywania pło- 
mienia itp. należy:

— zamknać dopływ gazu przed 
gazomierzem,

— powiadomić bazę ekipy prze­
stawiającej. zlokalizowana na ul. 
Głównei przy ul. Nadolnik. na O- 
siedlu Warszawskim u zbiegu ulic 
Krańcowej i Czerniejewskiei w go 
dżinach od 9—17 w dniach przesta­
wiania. W pozostałych dniach Po­
gotowie Techniczne WOZG — Po­
znań. ul. Grobla 15, teł. w godz. 
od 6—15 — 559-93 lub 598-11 a od 
godz. 15 tel. 742-21 (czynny całą 
dobę).

— do czasu przybycia monterów 
nie eksploatować żadnych urzą­
dzeń razowych.

— nie korzystać z oświetlenia 
elektrycznego, dzwonków elektr. 1 
innych iskrzących urządzeń elek­
trycznych.

4. W czasie trwania akcji prze- 
stawiania konieczna jest obecność 
wszystkich odbiorców w mieszka­
niach.

Nieobecność użytkownika spowO 
dułe odcięcie dopływu gazu do 
całego budynku, a w przypadku 
domku jednorodzinnego — odcięcie 
na koszt odbiorcy. . .

5. Kategorycznie zabrania się 
używania światła otwartego (lauj" 
py naftowe, świece itp.) w piwni­
cach.

6. Urządzenia gazowe należy w 
okresie adaptacji utrzymywać W 
czvstości.

Przychylne i życzliwe przyjęcie 
monterów przyczyni sie do spraw­
nego przeprowadzenia akcłi.,

(2652M1
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